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Zmiany trudne dn zrozumienia.
Przyjęcie, jakiego doznał rząd p. Pry­

stora, dalekie jest od entuzjazmu. Kola 
opozycji patrzą na niego bardzo krytycz­
nie. Cześć prasy rządowej odnosi się do 
niego chłodno. W szyscy zaś muszą stwier­
dzić, że „decydujący czynnik" tym razem 
wysunął na czoło państwa ludzi, o których 
najwierniejsi rządowcy nie będą mogli 
powiedzieć, że są fachowcami, a nawet nie 
będą mogli ich nazwać wogóle jednostka­
mi wybitnemi.

P. premjer ma za sobą w przeszłości 
towarzystwo broni z p. marsz. Piłsudskim  
w gorących latach rewolucji. W Polsce 
wolnej kierował przez szereg lat biurem 
personalnem w Ministerstwie Spraw W oj­
skowych. Potem przeszedł na stanowisko 
Ministra Pracy, skąd w gabinecie p. Sław­
ka przeniósł się do Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, żeby wreszcie objąć urząd 
premjera... Ma opinję człowieka uprzejme­
go, ale też na tym, cennym zresztą przy­
miocie, wyczerpują się jego kwalifikacje. 
Nie chcemy przesądzać przyszłości. Może 
się mylimy. Ale uczciwość w stosunku do 
czytelników skłania nas do wyrażenia 
przekonania, że w dobie ostrego kryzysu 
gospodarczego, jaki Polska przechodzi, na 
czele rządu nie postawiono człowieka, 
któryby dorósł do poziomu wielkich trud­
ności. Upłynie dużo czasu, zanim się no­
wy premjer wczuje i w żyje w położenie 
państwa i w obowiązki kierownicze rządu.

Nie wydaje się szczęśliwa druga no­
minacja, gen. Zarzyckiego. Na jej uspra­
wiedliwienie podnosi się, że gen. Zarzycki 
kierował przedsiębiorstwami przemysło- 
wemi wojska. Jest to już pewne przygo­
towanie do urzędu Ministra Przemysłu  
i Handlu. Laik jednak wie, że zachodzi 
zasadnicza różnica między przedsiębior­
stwami, które prowadzi Ministerstwo Spr. 
"Wojskowych, a przedsiębiorstwami pry- 
watnemi, i że doświadczenie generała k ie­
rującego fabryką broni może nie łydko nie  
pomagać, ale wręcz przeszkadzać Mini­
strowi Przemysłu i Handlu. Byłoby kata­
strofą, gdyby nowy Minister Przemysłu  
chciał w swoim resorcie opierać się na 
doświadczeniu i metodach, jakie sobie 
przyswoił w Ministerstwie Spraw Woj­
skowych. Będzie się ich musiał oduczyć!

Najdziwniejszą jednak wydać się musi 
nominacja Ministra Skarbu. Został nim 
p. Jan Piłsudski, brat p. Józefa, prawnik 
z wykształcenia, sędzia z zawodu... Przez 
długi, bardzo długi czas, żył sobie w W il­
nie spokojnie „nie wadząc nikomu" i nie 
zwrcając na siebie uwagi. Dopiero „maj" 
1926 roku i wypadki, które się potem po­
toczyły , zwróciły na niego uwagę. Polska 
dowiedziała się wówczas, że p. marszałek 
Piłsudski ma brata. Przed paru miesiąca­

mi dowiedziała się więcej, mianowicie, że 
specjalnością p. Jana Piłsudskiego jest 
prawo konstytucyjne. Od wczoraj zaś wia­
domo, że p. Jan nadaje się na urząd mi­
nistra skarbu.

Wcześniej, czy później musiał p. Jan 
Piłsudski zostać ministrem... I nie bylibyś­
my przerażeni, gdyby mu powierzono np. 
ministerstwo sprawiedliwości. Ale mini­
sterstwo skarbu? I to jeszcze w okresie, 
który od naszego podskarbiego wymaga 
szczególnej znajomości życia gospodarcze­
go i siły finansowej społeczeństwa!

Przypuszczać trzeba, że sfery decydu­
jące zdają sobie sprawę z faktycznych 
kwalifikacyj p. Jana Piłsudskiego. A, sko­
ro mimo to zdecydowały się na jego no­
minację, to widocznie tkwi w tem jakaś 
głębsza przyczynia. Jaka? W yręczył nas 
z wyjaśnieniem „Czas" pisząc, że p. mar­
szałkowi Piłsudskiemu chodzi o to, żeby 
pod ręką w skarbie miał „zaufanego"' 
człowieka. Napisał to „Czas" ot, tak so­
bie, z lekkiem serecm. A przecież tkwi 
tam prawdziwa tragedja naszej państwo­
wości. Przychodzi na pamięć uległość p. 
Czechowicza w stosunku do p. Ministra 
Spraw Wojsk, i cały przykry splot oko­
liczności, które tego ministra zaprowadzi­
ły  przed kratki Trybunału Stanu, a w spo­
łeczeństwie wywołały fatalne wrażenie 
o traktowaniu skarbu przez pomajowe 
rządy.

Naogół trzeba powiedzieć, że z wszyst­
kich pomajowych rządów- rząd p. Prysto- 
ra wydaje się najsłabszym. Cechuje go 
brak potrzebnego przygotowania u mini­
strów z najważniejszych resortów. Dwaj 
nowi ministrowie będą się musieli do­
piero uczyć resortu przez pewien czas, 
a trzeci znajduje się w jeszcze gorszem  
położeniu; zanim się zabierze do nauki, 
będzie się musiał oduczać... Ponadto rząd 
p. Prystora cechuje nepotyzm, jeśli to 
określenie może oddać obecną rzeczywi­
stość.

Prasa sanacyjna zarzucała rządom par­
lamentarnym „kult niekompetencji" i k ie­
rowanie się partyinemi względami przy' 
obsadzaniu ministerstw7. Nawet jednak 
w okresie wzgardzonych czasów' parla­
mentarnych nie do pomyślenia był wy­
padek nominacji ministra tylko na pod­
stawie jego pokrewieństwa z kimś, kto 
stoi na czele państwa. W. Z.

Sesji nadzwyczajnej nie będzie
Warszawa 28. 5. (Telef. wł.). W kołach p o-, 

litycznych uchodzi za rzecz pewną, że nowy 
rząd nie będzie widział potrzeby zwołania nad 
zwyczajnej sesji parlamentarnej przed waka­
cjami.
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— „ G L O R I A "  —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  
W szęd z ie  do nabycia! —= — W szęd zie  do nabycia!

P. Starzyński rządzi skarbem.
W iceministrowie Koc i Grodyński ustępują.

Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). Nowy gabinet 
przeprowadzi dalsze z/niany w poszczególnych 
resortach, przedewszystkiem zaś w Minister­
stwie Skarbu. Już obecnie powraca do Mini­
sterstwa Skarbu b. wiceminister poseł Starzyń­
ski Stefan, który ustąpił w połowie marca br. 
ze sanowiska na tle różnicy zdań między nim 
a  min. Matuszewskim. Pan Starzyński był przy­
jęty podczas konferencyj środowych przez p. 
Prystora ł wówczas to kwestja jego powrotu 
została zadecydowana. Zresztą przypomnieć 
należy, że w okresie przesilenia i nieustannych 
w ciągu dwu tygodni konferencyj p. Starzyń­
ski był dwukrotnie przyjęty na Zamku przez 
P. Prezydenta Rzplitej. P. Starzyński obejmie 
dawny zakres działalności w Min. Skarbu i 
będzie

najbardziej wpływowym czynnikiem
w Ministerstwie, gdyż nowy minister skarbu 
Jan  Piłsudski, sędzia z zawodu, nie miał je­
szcze sposobności zapoznania się ze sprawami 
skąrbowemi i podatkowemu P. Starzyński bę­
dzie miał również pod swą opieką zagadnienia 
budżetowe, w czem niechybnie ulegać będzie 
sugestjom p- ministra spr. wojskowych, który 

zastrzegł -sobie wpływ 
na ten resort. Co będzie z b. ministerm skarbu 
p. Matuszewskim, niewiadomo. W danej chwili 
jest on w niełasce, datującej się od powrotu 
ze Szwecji a związanej m. Ln. z jego stanowi­
skiem wobec zatrzymania dla wojskowych 15 
proc. dodatku, który w rezultacie jego nacisku 
zsotał zmniejszony do 10%.

Ja k  wiadomo, p. Matuszewski był przy 
wszystkich zmianach w rządzie mianowany 
kierownikiem Ministerstwa S k a rb u /a  nie mini­
strem, natomiast posiadał ty tu ł posła Rzplitej 
w Budapeszcie. Stan ten trw ał przez mniej 
więcej dwa lata. Jest rzeczą zastaniającą, że 
na kilkanaście dni przed obeeną zmianą 
rządu

stanowisko posła w Budapeszcie 
zostało obsadzone, gdyż posłem Rzplitej przy 
rządzie węgierskim mianowany został p. Łep- 
kowski. Pośpiech w. mianowaniu posła w . Bu­
dapeszcie w tych okolicznościach musi wywo­
łać komentarze. Mówiono wprawdzie, że pan 
Matuszewski zostanie powołany na jedną

1 Dr. med. 1

KONSTANTY GLAZÓR
ordynuje

Jak w lalach ubiegłych
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z ambasad ,a więc do Londynu, Paryża, Rzy­
mu, czy W aszyngtonu, nie wydaje się jednak, 
by to miało rychło nastąpić.

Niewiadomo, czy nie nastąpią przesunięcia 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, ponieważ 
wiceminister Doleżal, zajmujący się stale 
przedstawicielstwem Polski na zjazdach mię­
dzynarodowych, prawdopodobnie zostanie mia­
nowany delegatem Polski w Lidze Narodów 
do spraw gospodarczych. Twierdzą, że na 
miejsce p. Doleżala

powołany będzie pułk. Langer 
z Min. Spraw Wojskowych, jeden z najbliż­
szych współpracowników gen. Zarzyckiego 
w zakresie przemysłu wojennego. Oto wieści 
i pogłoski, które przyniósł pierwszy dzień 
urzędowania nowego rządu.

Dla wszystkich jest zagadką, dlaczego 
zmiana nastąpiła tak  szybko. Utrzymywano 
pierwotnie, że zmiana rządu nastąpi 10 czer­
wca. Niewiadomo czemu przypisać przyspie­
szenie ‘erminu ustąpienia rządu p. Sławka. 

W godzinach wieczornych stało się znanem to, 
o czem przebąkiwano w południe, że obaj do­
tychczasowi wiceministrowie skarbu

pułk, Koc oraz p. Grodyński, 
szef departamentu budżetowego, ustępują ze 
swego stanowiska. Obaj ci wiceministrowie 
zgłosili już dziś ustąpienie z zajmowanych 
stanowisk. F ak t ten wywołał bardzo duże wra­
żenie i poruszenie.

Były premjer pułk. Sławek za kilka dni 
wyjeżdża na kilkutygodniowy urlop do Francji.

CEREMONJA SANACYJNA.
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). Zarząd Bezpar­

tyjnego Bloku zwołał posiedzenie Klubu, na 
które wezwał wszystkich członków. Na posie­
dzeniu tem będzie powitany b. premjer Sławek.

Warszawa. 28. 5. (Tel. wł.). Wicemarszałek 
Sejmu p. Jan Piłsudsld, który, jak wiadomo, 
objął tekę ministra skarbu, zgłosił w dniu dzi­
siejszym rezygnację ze stanowiska wicemar­
szałka Sejmu.

ZMIANY WŚRÓD STAROSTÓW.
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). Starosta w Op<v 

cznie Kosobudzki przeniesiony został do Lu­
bartowa,. a starosta w Lubartowie p. Krauze 
do Opoczna.

KADEN-BANDROWSKI STRZELCEM.
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). Kierownikiem 

okręgu s ie c z n e g o  „Strzelca" został Ju ljusj 
Kaden-Bandroweki, znany pisarz sanacyjny.

PRZYZWYCZAJONO SIĘ.
Warszawa 28. 5. (Telef. wł.). Cała -rtrass. 

warszawska nie wspomniała zupełnie w anty# ’ 
kuła.cK o nominacji nowego rządu z wyjątkiem 
skonfiskowanego ,.ABC’‘.

  X  --
Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.). W marcu ogło­

szono 53 upadłości, w lutym 58, w styczniu 66.

W o l a  J u s t o w p s b a
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0 ciem ptszq inni
„Z rozkazu Belwederu".

Naprzód przez dwa tygodnie „rozma- 
wiano“ o zmianach w rządzie. Potem ogło­
szono światu, że — zmian nie bedzie. Aż 
tu nagle w Środę — jednak zmiany i to 
raptowne. Jak się to stało, opowiada ko­
respondent warszawski „Nowego Dzien­
nika":

„TY" środę; w godzinach porannych z roz­
kazu Belwederu, min. Prystor udał sic na 
Zamek, gdzje otrzymał misję utworzenia 
gabinetu. F. Prystor udał się następnie do 
swego przyjaciela, prcmjera Stawka i zako­
m unikowało) mu decyzję p. Prezydenta. 
Wówczas zdecydowano zwołać posierdzenie 
Rady gabinetowej na godz. G-tą. O godzi­
nie 6 premjer Sła-wek odczytał wobec mi­
nistrów deklarację. Desygnowany premjer 
udał się na Zamek, zaś p. Sławek do Bel­
wederu. Do dziś pozostają zagadką moty­
wy pośpiechu, z jakim dokonano zmiany 
gabinetu. Opowiadają, żc marsz. Piłsudski 
zamierza wkrótce wyjechać do Druskienik 
i chciał przed wyjazdem dokonać zmiany 
gabjnetu.

Zmiana gabinetu zadecydowana została 
r. powodu różnicy zdań między marsz. Pił­
sudskim a  min. Matuszewskim. Pierwotnie 
miano doprowadzić jedynie do dymisji min. 
Matuszewskiego, biorąc jednak pod uwagę, 
że dymisja ministra skarbu wywołałaby 
wrażenie niepożądane, zadecydowano w o- 
statniej chwili zmianę gabinetu tembardzicj, 
i«  p. Sławek wyraził życzenie odpoczynku 
i poświęcenia się sprawom konstytucji". 
rA więc „t: .rozkazu (!) Belwederu",

1 dla zastąpienia p. Matuszewskiego pa­
nem Janem Piłsudskim! Tak twierdzi 
przyjazny dla rządu „Nowy Dziennik".

Chodziło o oszczędności budżetowe.

Podobnie pisze „ABC"... W  komunika­
cie oficjalnym wskazano na „konieczność" 
poświęcenia się kierownictwu BB, przez 
p. Sławka. Bardzo trudno jednak — pisze 
„ABC" -

„zrozumieć’, dlaczego „konieczność" ta  po­
w stała o godz. 6 wieczorem, gdy jeszcze
0 godz. 2 po południu z kół rządowych 
nazywano pogłoski o przesileniu „wyssa­
nymi z palca".

Były więc zapewne jakieś inne przy­
czyny, aniżeli „konieczność całkowitego 
poświęcenia się p. Sławka kierownictwu 
prac BR AR".

Być może, że przyczyn tych należy się 
doszukiwać w różnicach zdań, jakie miały 
ostatnio wyniknąć w rządzie w sprawie 
skreśleń 1 oszczędności budżetowych. Jak  

’ wiadomo, niejednakowe były także poglądy 
poszczególnych członków rządu na sposób 
przeprowadzenia obniżki płac".

Pan Jan Piłsudski.

„Czas" nie jest zachwycony nowym 
rządem.

„P. Matuszewski — odszedł — ut fama 
fert — z powodu konfliktu na tle. obcięcia 
płac oficerskich. Nominacja p ,  Jana  Piłsud­
skiego dowodzi, że p. Marszałek pragnie 
mieć na czele tego resortu człowieka bar­
dzo zaufanego. Nie ulega wątpliwości, że 

‘ nowy minister jest nowicjuszem w sprawach 
finansowych. P. Jan Piłsudski potrzebuje 
niezawodnie pewnego czasu dla zorientowa­
nia się w, położeniu naszych finansów, toteż 
nie odrazu dowiemy się, jakie są jego plany
1 zamiary. W każdym razie sprawa nie cier­
pi zwłoki i niepodobna jej odkładać na 
dalszą przyszłość. Należy mieć zaufanie do 
nowego ministra, żc przyjmując tekę — 
wziął też na siebie br7.emię odpowiedzial­
ności z tem złączone i policzył się dokład­
nie z siłami".
Dość chyba wyraźnie powiedziane, jak 

na organ rządowy!... Trzeba czekać -— pi­
sze „Czas" — aż się p. Jan Piłsudski za­
znajomi ze swoim resortem, a tymczasem 
„sprawa nie cierpi zwłoki".

Żydzi w polskiej dyplomacji.

„Dziennik Chicagoski" z 5 bm. opisuje 
bankiet, którym żydzi amerykańscy po­
dejmowali p* konsula Zbyszcwskiego. 
Podczas tego bankietu p. Zbyszewski wy­
głosił przemówienie, w którom ąn. in. po­
wiedział: f

„Żaden myślący żyd w Polsce nie czyni 
rządu odpowiedzialnym za antysemityzm. 
Rządy polskie postawiły na odpowiedzial­
nych stanowiskach dyplomatycznych więcej 
żydów, jak którykolwiek rząd europejski, 
albowiem Polska pewną jest. patrjolyzmu 
żydów i ich zdolności. Przedstawiciel Pol­
ski w Lidze Narodów p. Sokał — żyd; po­
nadto w każdej polskiej ambasadzie czy 
legacji znajduje się przynajmniej jeden dy­
plomata żyd. Jeden z najzdolniejszych dy­
plomatów polskich, dr Parnass w Wiedniu, 
jest żydem, T w uniwersytetach żydzi są 
dobrze reprezentowani. Nie wśród niższej

Faszyzm włoski przeciw „Akcji Katolickiej".
Polemika pism faszystowskich z „Osserva- 

tore Romano", w spranie Akcji Katolickiej we
Włoszech, przybrała — donosi P. A. T   bar
dzo ostre formy. „W odpowiedzi na kronikę 
■wrogich wystąpień przeciw Ktowarzys/.eirom 
katolickim drukowaną, w „Osscrvatore Roma­
no" pisma faszystowskie, szczególniej „Lavc- 
ro Faseista", rozpoczęły druk kroniki, 'mającej 
uwydatnić nielojalne stanowisko Akcji Kato­
lickiej wobec faszyzmu. Młodzież uniwersytec­
ka gorąco zareagowała na działalność Akcji 
Katolickiej manifestacjami, które zakończyły 
się w wielu punktach miasta spaleniem ułożo­
nych na stosie egzemplarzy „Osservatore Ro­
mano". Lokalu Akcji Katolickiej strzeże poli­
cja".

Według zaś prywatnych wiadomości, mia­
ło w dniu 27 ii. tu. dojść w- Rzymie do napadu 
ina lokal „A. K.° i do spalenia portretu'"Ojca 
św.- na uniwersytecie państwowym.

Tłem .tych wypadków jest ciągnący, się 
właściwie już od r. 1922 konflikt ideologiczny 
między faszyzmem, a  katolicyzmem, ozy jego 
wykwitem, „Akcją, Katolicką". Toocj.a faszy­
stowska państwa i  lustroju politycznego n :e 
jest katolicką teorją. Jej ekskluzywny nacjo­
nalizm. jej biolcgizin zastępujący zasadę mo­
ralności w życiu publiezncm, powodowały czę­
sto -w przeszłości konflikty między państwom 
faszystowskicm a  Kościołem, między organi­
zacjami faszystowskiemi a katólic.kiemi. Zda­
wało sic. żo konkordat i układy laterańskie' 
z r. 1929 przywrócą normalne stosunki i współ 
pracę. Stało się jednak inaczej. Rząd faszy­
stowski nie przestrzegał w praktyce postano­
wienia konkordatu, któro ..Akcji Katolickiej” 
zapewniało swobodę ruchów. Notowaliśmy ta ­
kie fakty, jak rozwiązywanie katolickich sto­
warzyszeń młodzieży .(,,Gioventu 0'at'olica 
Italia,na”), jak zakaz odbycia kongresu organi­
zacji kp-toh. młodzieży akademickiej '-Fedora- 
zionę Umverśitaria Cattoliea Ita1iana‘‘>. jak 
napady na lokale tych crganizacyj. Konflikt

wszedł w ostre stadjum, kiedy ,,G. C. I." przy­
stąpiła w związku z obchodem 40-leeia „Re­
rum Novarum’’ do tworzenia „sckretarjatów 
robotniczych", celem popularyzowania idei ka 
tolicko-spoleeznyeh. Rząd faszystowski dopa­
trzył się w tom przeciwdziałania ustrojowi kor 
pcracyjncmu i syndykatom faszystowskim co 
było nieprawdą, gdyż „sekret ar jaty robotni­
czo" ograniczały się wyłącznie do studiów. 
Oliwy do ognia dodały uroczystości w związ­
ku z obchodem „Rerum Xovarum”. Prasa fa­
szystowska nic mogąc przemilczeć tego oL-bo­
du, poczęła ośmieszać encyklikę Leona XIII. 
i równocześnie podjęła zaciętą kampanję prze­
ciw stowarzyszeniom katolickim, która n usia­
ła się spotkać z odpowiedzią ..Ossereatore 
Romano” i samego Ojca św. Szczegółowo pi­
sał o tein nasz korespondent rzymski przed 
paru dniami:

Ekscesy rzymskie stwierdzają, że konflikt 
ideologiczny między faszyzmem a katolicy­
zmem wszedł w stadjum ostre i nicbezpiecz 
ne. Trudno przypuścić, by naczelne władze 
faszystowskie byiy zupełnie obce tym ruchom. 
Wydaje się, jakby chca ły  nastraszyć Stolicę 
Apost. i katolików i skłonić ich do zaprzesta­
nia „Akcji Katolickiej" i rozwiązania stówa 
rzyszeń do niej należących, a przynajmniej do 
Ograniczenia ich działalności — wyłącznie do 
samej pobożności.

Ekscesy te budzą w świceie echo tem bo­
leśniejsze, że się zwracają pośrednio przeciw 
osobie Namiestnika Chrystusowego, który sta­
le stawał w chronię „Akcji Katolickiej” 'i  sam 
nią kierował.

Trudno przewidzieć dalszy rozwój wypad­
ków. Będzie on zależał w pierwszym rzędzie 
od stanowiska, jakie zajmie Mussolini. Trzeba 
jednak z tycfo wypadków wyciągnąć wniosek, 
że rząd i ustrój polityczny, opierający fię tyl­
ko na sile, nie gcdz.ą się z katolicyzmem, choć 
by mu nawet, jak wioski faszyzm, zapewniały 
pewne korzyści.

Węgry przed wyoorami.
,W czerwcu a najdalej w lipcu mają. się od­

być wybory do parlamentu węgierskiego. Po­
nieważ kadencja obecnego parlamentu kończy 
się dopiero w roku przyszłym, przeto zapo­
wiedź przedterminowego parlamentu wywoła­
ła- niemałe zdziwienie. Trudno zrozumieć, ja­
kie pobudki -kierują promjCTCin węgierskim 
hr. Bcthlemem. Posiada przecież w parlamencie 
przygniatającą '■ większość, a nie zaszły żadne 
ważne wypadki, któreby zmuszały do zasiąig- 
nięcia opinji społeczeństwa. Być może zatem 
że głównymi celem wyborów ma być odświe­
żenie izby poselskiej. Może rządowi c-hodzi o 
wprowadzenie nowych, zdolnych flił, a  zara 
zem o usunięcie polityków niemiłych. Jest też 
dość prawdopodobnem, że przy ustalaniu kam 
dydatur będzie brana pod uwagę przedewszyst 
kiem przynależność zawodowa kandydata. Je ­
śli bowiem hr. Bet.hlem planuje np. ja.ką-ś usta­
wę na niekorzyść urzędników, to jasnem jest, 
że nie może pozostawiać w parlamencie nadal 
około 100 urzędników.

Obecny .parlament ma jeszcze uchwalić 
budżet na rok 1931/2, a  potem regont TTorthy 
rozpisze nowe wybory'. Odbędą się one na pod-

klasy urzędników polskich, lecz wśród na] 
wyższej znajduje się wielu żydów".
P. Z byszew ski był szczerym , ro z b ra ja ­

jąco szczerym !

Przed rokowaniami rządu z Ukraińcami

P . Ł u ck i u d z ie lił „D iłu" w yw iadu  n a  
tem at k o m u n ik a tu  „K om ite tu  T rzech" 
o sk a rg ach  u k ra iń sk ic h , w niesionych  do 
B ady L igi N arodów  z pow odu „pacyfi-

.,Niektóre dzienniki polskie — mówił 
p. Łncki —- piszą, że Komitet, Trzech za­
leca nic rządowi polskiemu, tylko wyłącz­
nie Ukraińcom, zgodę z polskim rządem. 
Jest, I o i „Gute Miene zum bósen Rpkd". 
W komunikaeic nietylko tego niema, ale 
jest- wręcz przeciwnie..

TY porozumieniu z nami albo i bez po­
przedniego z nami porozumienia rząd pol­
ski powinien teraz starać się tak  załago­
dzić swój problem ukraiński, aby to przy­
najm n ie j w tej chwili mogło wywołać jak 
najlejszy oddźwięk. Ten oddźwięk będzie 

■ zależał od wytworzonych przez rząd fak­
ir! w. Dlatego też zawsze i przedewszyst- 
kiern domagamy się od rządu wyraźnych 
i zasadniczych faktów. Skoro ich nie bę­
dzie, nie będzie i dobrego oddźwięku, 
a wtedy posłyszymy we wrześniu zasadni­
czą opinję Komitetu Trzech.

— Gzy rząd pójdzio na stworzenie ta­
kich faktów ?,-

— Jestem urodzonym optymistą; i dla­
tego...., ale nie uprzedzajmy faktów". X

stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej. 
Daje ona każdemu obozowi rządzącemu duże 
szanse zwycięstwa. Glosowanie bowiem jest, 
w % okręgów jawne. Na 245 posłów 199 wy 
chodzi 7. wyborów jawnych. Tylko Budapeszt 
Z okolicą i 7 największych miast prowincjonal­
nych wybierają 46 pordów w głosowaniu taj 
nem.

Rzecz jasna, że w głosowaniu jawnem zwy­
ciężają kandydaci rządowi, popierani usilnie 
przez żupanów. Oddać gtos na kandydata opo 
z.ycji w oczach policji ł urzędników admini 
stracyjnych to czyn, wymagający wielkiej od­
wagi cywilnej. Przeciętny wyborca tej odwa­
gi nie posiada. Boi się, żo narazi się na szykany 
i kary ze strony władz, więc glosuje na kan­
dydata rządowego.

Podczas poprzednich wyborów w okręgach 
z jawnem głosowaniem opozycja nie zdobyła 
ani jednego mandatu, natomiast w okręgach 
z tajnem głosowaniem, uzyskała około trzy 
czwarte mandatów. 'Jest więc mocno wą.t.pli- 
wem, czy mimo niezaprzeczonych zasług hr. 
Bethlena kraj życzy sobie dalszych jego rzą­
dów. Gdyby w eałem państwie glosowanie by­
ło tajne, opozycja miałaby eza.nso zdobycia 
większości.

Zasada, głosowania jawnego .jest, gwałtow­
nie zwalczana przez opozycję i (o nietylko le­
wicową, a więc. socjaldemokratów. Także poli­
tycy prawicowi, jak  hr. Apponyi żądają roz­
ciągnięcia glosowania tajnego na całe pań­
stwo. Ale są to  głosy wołające na próżno. 
Hr. Bethlen postanowił, że reformę ordynacji 
wyborczej przeprowadzi nowy parlament, a 
najbliższe wybory odbędą się jeszcze według 
starej ordynacji. Opozycja stanie więc do wy­
borów bez nadziei zwycięstwa, ale w każdym 
razie stanowisko jej będzie silniejsze, jeśli się 
okaże, że liczbą głosów opozycyjnych wzrasta. 
Przygniatającą większość mandatów zdobędzie 
obój rządowy. Ponieważ na skład listy decy­
dujący wpływ ma sa.ni premjer, hr. Bethlen, 
przeto niepodobna przypuszczać, by w łonie 
tego obozu mogła powstać silna opozycją 
przeciw premierowi. A. wobec tego hr. Bethlen 
może jeszcze długo rządzić. W ub. miesiącu 
obchodził 10-Iecic objęcia steru -władzy. Praw­
dopodobnie zatrzyma, go jeszcze na parę lat.

Przesilenie rządowe w Belgji
Od tygodnia trwa w Belgji przesilenie ga­

binetowo i wcale nie zanosi się lia rychłe za- 
końezenic go. Przyczyna leży w braku wyraź­
nej większości parlamentarnej, co jednak nie 
jest 1 wcale równoznaczne z rozdrobnieniem 
partyjnem. Bclgja posiada tylko trzy partje 
(katolicką, liberalną i socjalistyczną), ale skut­
kiem dużego uświadomienia ludności nie zda­
rza się- by  wyborcy przerzucali masowo swe

rym pat je z partji na partję. ' TYybory przyno­
szą więc — podobnie jak w- Austrji —<- nie­
wielkie zmiany. Stronnictwa utrzymują naogół 
swój 6tan posiadania. Obecnie partje katolic­
ka i socjalistyczna mają prawie jednakową 
ilość mandatów, a partja liberalna, stanowią­
ca centrum, jest słaba i możo być tylko przy­
słowiowym języczkiem u wagi, ale nio może 
sama stworzyć rządu. Trudności powiększa je­
szcze ten fakt, io  part.ja katolicka nie jest. 
jednolita. Składa się właściwie z trzech grup: 
ehrześcijańsko-demokratycznej, rolniczej i sta­
nu średniego. Gdy chodzi o obronę praw. Ko­
ścioła, wszy-cy posłowie katoliccy występują 
solidarnie. Ale w sprawach czysto politycz- 
uych i gospodarczych solidarności tej niema. 
Ejawniają się, wtedy duże różnice między kon­
serwatystami a chrześcijańskimi demokratami, 
o których paryski „Tcmps" pisze — niesłusz­
nie zresztą. — ż.e bliżsi są socjalistom, niż za­
chowawcom. Różnice tc są tak duże, że istniał 
juz w Belgji rząd koalicyjny socjalistów i ka­
tolików ('Ti.y opozycji Eh, D. Najwięcej szans 
trwałości ma zawsze sojusz katolików z libe­
rałami przeciw socjalistom. Rządy takiej koa­
licji nm głjby ty ć  tn v ah . gdyby nie było tzw. 
kwestji tiamanuzkłej. < o wojnie światowej 
kwest ja  ta  zaostrzyła s:ę. Flamandowie stara­
ją  się wywalczyć swemu językowi zupełne 
równouprawnienie z francuskim w szkolnic­
twie, administracji, w.;j-ku. Krańcowy odłam, 
t. zw. flaminganci sprawiają iządowi najwięcej 
kłopotu.

Drugim kamieniem, o który potknął się 
dymisjonowany rząd Jaspara, była sprawa 
obrony kraju. Belgja liczy się z możliwością 
ponownego najazdu niemieckiego i gotuje się 
do obrony, co wymaga wielkich wydatków. 
Kwestja, czy należy hodować fortyfikacje tuż 
przy granicy, czy też w głębi kraju, jest 
sporną.

Roz.wiązanie tych problemów może się udać 
politykowi zdolnemu i posiadającemu autory­
te t polityczny. Za takiego uchodzi p. Poullet, 
przywódca chrześcijańskich demokratów, któ­
ry jednak odmówił z powodu złego stanu zdro 
wia. Kryzys przewleka się więc. Zdaje się, żo 
ostatecznie znowu powstanie gabinet katolicko 
liberalny. Socjaliści bowiem żądają kategory­
cznie nowych wyborów. Gdyby się nie udało 
stworzenie koalicji centrowo-prawicowej, to 
możo król spełniłby ich żądanie. Najpierw jed­
nak zbadane będą wszystkie możliwości wyj­
ścia z kryzysu bez wyborów.

Zebranie Cli. D. w Słomnikach.
Miasteczko Słomniki w powiecie Miechow­

skim gościło w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
24 maja br. posła okręgu Chrzęść. Demokracji 
p. Franciszka Gruszczyńskiego. Po Sumie od­
było si.ę zebranie, w którcm wzięło udział oko­
ło 250 osób. Zebranie zagaił i przewodniczył 
wiceprezes Zarządu Okręgowego p. Piotr Wę­
grzynowicz na sekretarza powołano p. Na­
wrockiego. Poseł Franciszek Gruszczyński wy­
głosił obszerne sprawozdanie z dotychczaso­
wych prać Sejmu. Sprawozdania wysłuchali 
uczestnicy zebrania z wielkiem zainteresowa­
niem. Po szeregu zapytań skierowanych do po­
sła przemawiał Ks. Prał. Bomba Stanisław 
proboszcz miejscowy, wszywając obecnych do 
6zcrcgów Chrzcść.-spolccznyeh w myśl zaleceń 
Wielkiego Papieża Leona XIII. ogłoszonych 
w encyklice „Rerum Novarum“. Na zakończe­
nie przewodniczący p. Węgrzynowicz zgłosił 
następująco rezolucje:

1) zebrani na, wiecu sprawozdawczym oby­
watele miasta Słomnik wyrażają uznanie dla 
Klubu parlamentarnego Ob. D. a  w szczególno­
ści dla posła okręgu p. Franciszka Gruszczyń­
skiego za dotychczasowe stanowisko i prac* 
na terenie Sejmu i okręgu. 2) Zebrani proszą 
Klub parlamentarny Cb. D. o energiczną obro­
nę interesów warstw pracujących szczególnie 
w obecnym kryzysie gospodarczym. ?>) Zebra­
ni wzywają Klub parlamentarny Ch. D. do 
obrony warstw rzemieślniczych w szczególno­
ści z branży szewskiej przed zalewem wyrobów 
czeskiej. firmy (Bata), k tóra  przez rozbudowę 
swych fabryk w Polsce sprowadzi minę na sze- 
rokie warstwy rodzimych szewców.

Rezolucję przyjęto jednomyślnie i wznie­
sieniem okrzyku na cześć Rzeczypospolitej Pol­
skiej zakończono zebranie.

Przeciw zaprzepaszczeniu Pilzna.
Onegdaj bawiła, w- naszem mieście powa­

żna delegacja m iasta Pilzna, k tóra  złożyła na 
ręce p. wojewody daleko idąc© zastrzeżenia
przeciw zwijaniu powiatu p ilzneńskiego.__
W skład delegacji wchodzili: p. burmistrz Mi­
chał "Woj n a r s  k i ,  ks. dziekan M o ty ’1, p. 
dyrektor R a d o n i o w i  ch, p. S,z,c.z.u,rk.i.e- 
w’i‘c‘z i  p. S z w  a j k o w s k  i. Delegaci zostali 
■przyjęci życzliwie przez pana wojewodę i d o ■ 
wiedzieli się z zadowoleniem, że wprawdzie 
s.prawa iz-likwidowania. po;wiatu grybowskiego 
i wielickiego jest zadecydowaną — jednak 
Pilzno narazi© jest obronione. Z przyjemno­
ścią stwierdzić należy, że p. wojewoda K w a 4



Nr.' -142; ■GŁOS NARODU" z dnia 29-go maja 1931. Str. S

n l e w e  k i  docenia potrzeby i samego Pilzna 
•i mieszkańców powiatu. O ileby chodziło o 
■wzmocnienie powiatu, by mógł opłacać się 
swemi wpływami jako jednostka administra­
cyjna, -przygotowuje się plan przyłączenia 
gmin bardao bliskich z powiatu ropczyckiego 
n. p. — '

Wprawdzie wysuwano — swego czasu 1— 
przeciw utrzymaniu powiatu pilzneńikiego te.n 
argument, że Pilzno nie posiada linji kolejo­
wej, jednak obecnie, gdy je przecina gęsta 
sieć linij autobusowych na Tarnów, Jasło  i 
Dębicę, argument ten odpada zupełnie. Potrze­
by bomurókacjyjne są, 'zupełnie pokryte tym 
wzmożonym ruchem autobusowym. Dodać na­
leży, że stan dróg w powiecie jest znako­
mity. ..................

"Ale iw ‘Warszawie (lansuje'sę uporczywie 
koncepcję oszczędnościową w kierunku zwija­
nia powiatów małych. Czy jednak powiat 
większy, stworzony z dwu małych, da oszczę­
dności tak :e, na jakie liczy teoretyczna mate­
matyka oszczędnościowa przy zielonym stoli­
ku?... Otóż udowodniono, że te oszczędności 
spodziewane są... ż a d n e .

Zresztą trudno przykrawać oszczędność 
według zawieszonej w powietrzu szablonowe1 
nonny pryncypialnej, a nic uwzględniać po­
trzeb ludności! Administracja jest fabakierą. 
Ludność ma prawo domagać się podziału ad 
ministraeyjiiego. któryby był zgodny z potrze­
bami Ickalnemi obywateli, a nie z planem 
7, góry powziętym według schematu teoretyoz 
nego.

Historyczne pretensje Pilzna, jednego z na] 
starszych miast w Polsce, także nie mogą być 
bagatelizowane. Sa one zbyt poważne.

H. W.

Uroczysty obchód encykliki „Rerum novarum“
w  Częstochowie.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE KS. BISKUPA KUBINY.

y i a  v i t s i sm i a € f i k

Odczyt o encyklice „Rerum Novarum“ 
w Poiskiem Radjo.

W niedzielę dnia 31 b. m. o godzi 11.30 
las. dr. Zygmunt Ghorowiański wygłosi odczyt, 
nadawany przez Polskie Radjo na wszystkie 
stacje polskie, p. t. „Współdziałanie Kościoła 
w dziedzinie rozwiązania kwestji społecz­
nej". (KAP.).

Pierwsza w Polsce wystawa pracy 
chałupniczej.

Z inicjatyw y Polskiego Towarzystwa Poli­
tyki Społecznej, przy poparciu finansowem 
szeregu instytucyj państwowych i społecz­
nych, oraz subwencji ministerstwa pracy i »  
pieki społecznej, otwarta zostanie w dniu 31 
maja b. r. pierwsza w Polsce Wystawa Pracy 
Chałupniczej w Warszawie. W ystawa powyż­
sza ma na celu zobrazowanie znaczenia i ro­
zwoju chałupnictwa w Polsce, oraz warunków 
pracy kiłkudziesięciotysięcznej rzeszy praco­
wników chałupniczych.

Wdzięczność powodzian dla Ojca św.
W związku z ofiarą, złożoną przez Ojca 

św. na rzecz powrodzian w województwach 
wileńskiem i nowogrodzkiem, z miejscowości 
dotkniętych powodzią napływają na ręce ks. 
arcybiskupa Jałbrzykowskiego wzruszające 
podziękowania dla Ojca św. za serdeczną Jego 
pamięć o naszym ludzie kresowym.

Ostrzeżenie przed wyjazdem emigrantów 
do Niemiec bez kontraktów.

Z nad. granicy niemieckiej nadchodzą co­
raz częściej wiadomości o wysiedlaniu z Nie­
miec przez władze niemieckie polskich robot­
ników sezonowych. Wysiedlanie dotyczy je­
dynie tych robotników, którzy przekroczyli 
granicę nielegalnie w celu otrzymania pracy 
na roli w Niemczech   nie uzyskawszy po­
przednio kontraktu Polskie władze emigracyj­
ne wobec powyższego przestrzegają emigran­
tów przed udawaniem się do Niemiec bez kon­
traktów, gdyż naraża to ich na kary tak  ze 
strony władz niemieckich, jak i polskich, oraz 
na bezwzględne wysiedlenie z Niemiec. Bez 
przeszkód mogą wyjeżdżać do Niemiec jedynie 
ci robotnicy rolni, którzy zostali zarejestro­
wani w gminie i zarekrutowani przez odpo­
wiedni Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy.

Krwawe zajście w klinice poznańskiej.
W Zakładzie dla nerwowo chorych w Po­

znaniu doszło do sprzeczki z powodu zatargu 
o dzieci pomiędzy majorem Terjaszwilim a por- 
tjerem Zakładu L. Wiórem. W czasie sprzeczki 
major Terjaszwili strzelił z browninga, raniąc 
portjera w skroń. W stanie groźnym przewie­
ziono rannego do szpitala. Majora pozostawio­
no na wolnej stopie.

KONFISKATY, KONFISKATY.... 
„Gazeta Warszawska" zanotowała w tych

W ubiegłą niedzielę odbył się w Częstocho­
wie uroczysty obchód 40-lecia encykliki ,R e ­
rum Novarum“. Zbiórka organizacyj i delega- 
cyj nastąpiła rano na placu Katedralnym, po­
czerń przy dźwiękach orkiestr wyruszył olbrzy 
mi pochód, w którym z 40-ma sztandarami 
kroczyły organizacje robotnicze, zawodowe 
związki chrześcijańskie, delegacje fabryczne, 
cechy rzemieślnicze, delegacje licznych stowa- 
rzysezń i organizacyj, Liga katolicka, Stowa­
rzyszenia Młodzieży męskiej i żeńskiej, ducho­
wieństwo, przedstawiciele inteligencji itd,, 
wreszcie liczne rzesze ludności. Pochód prze­
ciągał wzdłuż alej i przybył na plac przed 
szczytem Jasnej Góry. Tutaj przed ołtarzem 
szczytowym Sumę pontyfikalną w asyście ce­
lebrował Ks. Biskup Dr. Teodor Kubina, Pa­
sterz diecezji Częstochowskiej, który również 
wygłosił przez megafony, podniesie kazanie, 
nawiązując swe słowa do święta Zesłania 
Ducha Świętego a zarazem wyjaśniając tak ­
że w y t y c z n e  i d e e  ' encykliki Leona 
XIII. Poza organizacjami robctniczemi plac 

przedszczytowy wypełniły rzesze pątników, 
przybycb na Jasną Górę na uroczystość Zie­
lonych Świątek. Po nabożeństwie odśpiewano 
zbiorowo pieśń „My chcemy Boga" poczem po­
chód udał się do sali „Panoramy" na akademję 
ku czci Papieża Leona XITT. Obszerna sala by­
ła przepełniona.

W imieniu komitetu obchodu akademję 
otworzył prezes Ligi katolickiej, dr. L. Wasi­
lewski. Przepiękną starą pieśń z 18 wieku 
.„Gaudę Mater Polonia" Gorzyckiego wyko­
nał chór „Harfa" pod bat. dyr. Zawadzkiego, 
zyskując sute oklaski. Następnie dłuższą pre­
lekcję wygłosił prof. J. Szołdrowski, podkreśla 
jąc, że zebrane na akademji rzesze robotników 
pragną dać wyraz uczuciom wdzięczności i czci 
dla Papieża. Leona XIH za przewidującą jego 
opiekę i wskazania, gdy coraz wyraźniej się 
dzisiaj widzi, że obecny ustrój ekonomiczny 
jest niemożliwy do zniesienia. Ratunku należy 
szukać w Kościele katolickim; nikt lepiej kwe- 
etji społecznej i robotniczej nie ujął, jak  w ła­
śnie Leon XIII w swej słynnej encyklice.

Z wielkiem natężeniem uwagi zebrani wy­
słuchali przemówienia Ks. Biskupa T. Kubiny,
który w-pełnych mocy i głębokiego przejęcia się 
słowach mówił o sprawie robotniczej. Zaleca­
jąc czytanie naogół mało znanej encykliki 
Leona Xni „Rerum Norarum ", powtórzonej i 
wzmocnionej ostatnio przez wydanie przez 
Piusa XI. encykliki „Quadragesimo Anno", 
Najdostojniejszy Arcypasterz stwierdził, iż po­
jęty według zasad tych encykliki ruch robot­
niczy już istnieje, ale że je«st on jeszcze za 
słaby. Dlatego też tworzyć musimy zjednoczo­
ną armję, .aby ruch robotniczy był potężny., 
gdy tymczasem społeczność robotnicza jest roz 
bita szczególniej w Polsce, co jest największem 
nieszczęściem. Trzeba więc wytworzyć atmo­
sferę porozumienia, w której, zaniechawszy 
wszelkich walk politycznych, dopiero osiągnie­
my nowy ustrój ekonomiczny. Jeśli nie poko­
namy obecnego kryzysu, to i Polska zginie i 
inne państwa zginą, gdyż niepodobieństwem 
jest, aby tak, jak obecnie, większość ludzko­
ści żyła w stanie proletarjatu, bez pracy, bez 
chleba, bez własności i jeżeli się to nie zmieni, 
przejdzie nad nami burza, która wszystko wy­
wróci. Należy tedy łączyć się, organizować 
zawodowo, pracować energicznie z tą  jednak 
świadomością, że robotnik nie dąży tylko do 
jednego celu, aby się najadać i wysypiać, ro­
botnik bowiem jest pełnym człowiekiem, nale­
żą mu się zatem pełne prawa pojęte według 
praw Boskich i praw natury ludzkiej. Wszyst­
kie te zasady sprawiedliwego podziału dóbr 
zawarte są w  encyklice „Rerum Nowarurn'1.

W końcu Ks. Biskup zaproponował wysła­
nie w imieniu zebranych do Ojca św. telegra­
mu, głoszącego, iż częstochowskie organizacje 
robotnicze, obchodząc 40-lecie encykliki „Re­
rum Novarum“, dziękują Ojcu św., że nietyłko 
tę encyklikę potwierdził, ale i pogłębił, oraz, 
że wyrażają Ojcu św. najgłębszy hołd. Pro­
pozycję tę zebrani przyjęli burzliwemi oklas 
kami.

Na zakończenie akademji odbyła się część 
muzyczno-wokalna, (KAP).

A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZODUJĄ
K U P U J
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B I E L S K I E  
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D Y W A N Ó W

ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKl 9.

Po napadzie na A. Nowaczyńskiego.
A. Nowaczyński poddał się na drugi dzień 

po napadzie ną prośbę rodziny oględzinom 
lekarskim. Oto opinja znanego okulisty:

„Zbadałem stan oczu p. Adolfa Nowaczyń­
skiego i stwierdziłem w oku lewem znaczny 
wylew krwi pod skórą powiek, silne nabrzmie­
nie naczyń rzęsowych, bolesność gałki przy 
dotyku i duży wylew krwj do komory przed­
niej. Zmiany nastąpiły wskutek silnego ude­
rzenia jakiemś narzędziem tępem lub pięścią 
i musiałyby doprowadzić do utraty wzroku 
tego oka, co jednak nastąpiło już przy po­
przednim napadzie na Adolfa Nowaczyńskie­
go". (—•) Prof. Dr Ruszkowski.

5 LUDZI WYRATOWAŁ Z TOPIELI.
Jerzy  Piotrowicz z Sieradza przechodząc 

onegdaj koło wsi Wośniki, zauważył w W ar­
cie tonącą dziewczynkę. Bez namysłu rzucił 
się w nurty  rzeki, wydobył dziewczynę na 
brzeg i przywrócił jej przytomność. Należy 
zaznaczyć, że Piotrowicz wyratował już 5 lu­
dzi od niechybnej śmierci w topieli.

170 PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 
DZIENNIE.

Do starostw grodzkich wpływa ostatnio 
wzmożona liczba podań o paszporty zagrani­
czne. Obliczono, że dziennie wydaje się obec­
nie 170 paszportów.

ZĘBY ZŁOTE NIE MOGĄ BYĆ FAŁSZOWANE
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 

okólnik do wojewodów w sprawie wykonywa­
nia przez techników dentystycznych sztucz­
nych złotych zębów. Ostatnio doszło do wia­
domości ministerstwa, że niektórzy technicy 
wykonują zęby ze złota, zachodzącego śnie­
dzią, lub niskopróbnego. Ministerstwo przypo­
mina w okólniku, te  w myśl obowiązujących 
przepisów, znajdujące się w handlu oprawy zę­
bów sztucznych zwolnione są od obowiązku 
cechowania w urzędzie probierczym, nie mniej 
jednak odpowiadać muszą wymogom rozpo­
rządzenia ministra przemysłu i handlu, które 
przewiduje, jakie domieszki do szlachetnych 
metali są dopuszczalne.

BESTJALSKI NAPAD UCZNIA NA 
NAUCZYCIELA.

W Słonimie na przechodzącego ulicą nau­
czyciela tamtejszego gimnazjum, Winna, pod- 

dnlflch 120 konfiskatę swego dziennika za ar- j szedł jakiś osobnik i uderzył go nagle kaste-
tykuł wstępny p. t. „Dyktatura i arrnja". i tem w twarz, a gdy ten padł na bruk, na-
W ślad za „Gazetą W arszawską" kroczy pastnik począł znęcać się nad swą ofiarą, bi-
„Kurjer Lw owski" (111 konfiskata). Zajęcie 
wydania nastąpiło za artykuł: „Za pieniądze, 
które palą". Również lwowski „Dziennik Lu­
dowy" został skonfiskowany za sprawozdanie 
z ftbmd 22-go kongresu PR3. w Krakowie.

jąc go i kopiąc. Od otrzymanych razów prof. 
Winn stracił przytomność. Sprawca zbiegł bez 
śladu. Z dotychczasowych wyników śledztwa 
■wynika, że napadu dokonał jeden z uczniów 
gimnazjum, gdzie prof. Winn wykłada.

Fakultet teoiogji katolickiej 
na uniwersytecie ryskim.

Senat państwowego uniwersytetu w Rydze 
postanowił utworzyć przy tym uniwersytecie 
fakultet teoiogji katolickiej. Projekt ten pow­
stał właściwie w łotewskiem ministerstwie 
oświaty, które uznało za wskazane utworzenie 
takiego wydziału dla dobra kraju. Nowy fa­
kultet podlegać będzie opiece arcybiskupa ry­
skiego, który ma prawo powoływania i odwo­
ływania jego sił naukowych. W razie rozwią­
zania fakultetu, cały m ajątek wydziału prze­
chodzi we władanie arcybiskupów ryskich. Od 
czasów reformacji jest to  pierwszy wydział 
teoiogji katolickiej w tym kraju.

3 miljony litów na szkoły litewskie 
w Polsce.

Litewskie ministerstwo oświaty wyasygno­
wało dla litewskich szkół w Polsce 3 miljony 
100 tysięcy litów na cele szkolnictwa, oraz 
na założenie nowych szkół litewskich w okrę­
gu wileńskim i suwalskim. Zaznaczyć należy, 
że podobne sumy rząd litewski corocznie wya­
sygnuje na cele szkolnictwa litewskiego w Pol­
sce. (Lit wynosi 90 groszy polskich).

Cerkiew prawosławna czci pamięć 
Lenina.

Metropolita Cerkwi prawosławnej w Rosji, 
Sergjusz, zaczął wydawać w Moskwie pismo 
p. t. „Żumał Moskowskoj Patrjarchji”. W  nu­
merze pierwszym tego oficjalnego cerkiewnego 
wydawnictwa znajdujemy nakaz „święcenia 
pamięci wodza proletarjatu, Włodzimierza Hji- 
eza Lenina1’. Pisząc o tym fakcie, ukraińska 
„Nowa Zorja" (Nr. 37) dodaje od siebie: ^Tru­
dno sobie wyobrazić większy upadek moral­
ny". (KAP.).

Ciężkie czasy dla olbrzymów 
transatlantyckich.

Dający się silnie odczuwać na całym świę­
cie obecny kryzys gospodarczy dotknął rów­
nież i transatlantyckie towarzystwa okrętowe, 
które w ciągu ostatniego roku miały nienoto- 
wamy oddawna spadek frekwencji zarówno 
w ruchu z Ameryki do Europy, jak i z Euro­
py do Ameryki. Jako fakt charakterystyczny 
przytaczają pisma amerykańskie, że znany ol­
brzym transatlantycki „Majestic" przybył nie­
dawno do Nowego Jorku, wioząc na swym 
pokładzie zaledwie 227 pasażerów, co stanowi 
mniej niż jedną siódmą znajdujących się miejsc 
na okręcie. Sama załoga „Majestic‘u" liczy 900 
marynarzy, czyli, że na 1 pasażera przypadało 
a l  czterech majtków.

Odwołanie nuncjusza papieskiego 
z Madrytu.

Wiedeński dziennik „Reichspost" donosi o  
odwołaniu z Madrytu nuncjusza papieskiego. 
Przyczyną tej decyzji miały być zaburzenia 
antyreligijne w Hiszpanji, podczas których ofia 
rą padły liczne klasztory i kościoły katolic­
kie. Również nie przyjęcie w W atykanie no­
wego po-sła hiszpańskiego Zuulety należy przy­
jąć za protest Stolicy Apostolskiej przeciw za- 
mieszkom rewolucyjnym. Prawdopodobnie więc 
Iliszpanja nie zmieni swego ambasadora przy 
Watykanie.

Majątek Alfonsa XIII.
Nowy rząd hiszpański ogłosił — don os! 

>,.}Gazeta IPolslda" — oficjalny kom unikat o 
stanie majątkowym ekskróla Alfonsa XIII. 
Osobisty więc jego majątek w dn. 31 grudnia 
1930 r., wynosił: 26,180.850 pesetów (peseta 
102 zł. polsk.), z czego: 850-000 w, gotówce, 
około 800.000 w nieruchomościach i 24 i pół 
miljona w papierach wartościowych, z których’ 
około 14 miljonów stanowią depozyty w ban­
kach zagranicznych. Majątek królowej składa 
się z prawie 2 i pół miljona pesetów (H  w  pa­
pierach zagranicznych), książę Asturji — na­
stępca tronu — posiada około 13 miljonów, 
na głowę każdego innego infanta czy infantki 
wypada prawie po 2 i pół miljona. Pozalem 
istnieje olbrzymia fortuna — spadek po zmar­
łej królowej matce, fortuna wynosząca prze- 
szło 34 miljony pesetów.

Podając te  dane, rząd stwierdza fakt, że 
rodzina (królewska, - wbrew twierdzeniu pew­
nych kół i wiadomościom niektórych dzienni­
ków, daleka jest od niedostatku.

Szczątki ostatniego cesarza Austrji 
spoczną w Wiedniu.

„Wiener Journal" donosi, że austrjacki rząd 
postanowił w dziesiątą rocznicę śmierci ostat­
niego cesarza Austrji, tj. 1 kwietnia. 1932 r., 
przewieźć jego szczątki do Wiednia i pogrze­
bać w podziemiach kościoła kapucyńskiego, 
obok szczątków innych Habsburgów. Cesarz 
Karol zmarł na wygnaniu na wyspie Maderze. 
Leży on w malutkim kościółku, w prostej trum ­
nie, umieszczonej pod ołtarzem.

 ooo---------
ZAMKNIĘCIE LOŻY MASOŃSKIEJ 

W PORTUGALJI.
Agencja H avasa donosi z Lizbony, że rząd 

portugalski, chcąc zapobiec rozruchom, posta­
nowił zamknąć lożę masońską Wielkiego 
Wschodu. Lokal loży strzeżony jest przez po­
licję.
PROLETARJACKI MARSZ NA’ GRANICĘ 

FIŃSKĄ.
W związku z zaostrzeniem stosunków fin* 

landzko-sowieckich w Leningradzie odbywają 
się wiece, które uchwalają ostre rezolucje, 
wzywające rząd sowiecki do stanowczych kro­
ków wobec niebezpieczeństwa napadu zbrojne- 
go ze strony Finlandji. Kilka tysięcy robotni­
ków „Krasnawo Putiłowca" powzięło rezolu­
cję, w której wyrażają gotowość stawienia się 
na pierwszy apel rządu sowieckiego, aby 
z bronią w ręku dać krwawą nauczkę faszy- 
stowskiej Finlandji. Sowieckie oddziały przy­
sposobienia wojskowego organizują t. zw. pro­
letariacki marsz na granicę finlandzką.

LICZNE SAMOBÓJSTWA W MOSKWIE.
W Moskwie w ostatnim tygodniu popeł­

niono 26 zamachów samobójczych. Charakte- 
rystycznem jest, że prawie wszyscy samobójcy 
rekrutują się z robotników i jak  wynika z do­
chodzenia, przyczyną samobójstwa w więk­
szości wypadków są trudne stosunki materjal- 
ne i nędza. Jednocześnie według danych wy­
działu zdrowia sowietu moskiewskiego, odse­
tek chorób nerwowych i psychicznych wśród1 
robotników moskiewskich w ostatnich dwu 
latach przybrał niepokojące rozmiary.

PUNKTUALNOŚĆ — RZADKĄ RZECZĄ 
W SOWIETACH.

W ostatnich numerach pism sowieckich’ 
znajduje się telegram z Leningradu tre­
ści następującej: „W szystkie cztery pociągi
pospieszne, które odeszły wczoraj z Leningra­
du, przybyły dziś do Moskwy ściśle według 
rozkładu. Również bez opóźnienia przybyły 
pociągi pospieszne, które odeasly z Moskwy 
do LęnłagirądB",
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podaje, żc kierownik oddziału rybnego 

sowiec. Amtorgu, w  N. J o t k u  Kopelowicz od­
mów ił powrotu do Z. S. R. R Przed przyby­
ciom Kopelow icza, Amtorg sprzedawał kawio­
ru i ryli zaledwie za 200 tysięcy dolarów, Ko- 
pelowicz zaś podniósł tę sumę do 2 milionów 
dolarów. Nie zważając na wielkie przysługi 
Kopclowiczn. postanowiono zażądać jego .po­
wrotu. Kopelowicz odmówił wskutek czego zo­
stał zwolniony. Dziennikarzom amerykańskim 
oświadczył, że nie chce być rozstrzelany.

NOWY RODZAJ KARY.
Zupełnie nowy rodzaj kary wymierzył po 

raz pierwszy w nowoczcsnem sądownictwie 
sędzia w St. Paul w Stanach Zjednoczonych, 
Howard Whecier. Skazał on 23-letnicgo Ottona 
Jucko1a na „codzienne znajdowanie się w łóż­
ku już o godz. 10-tej wieczorem11. Tak zacho­
wywać się musi przez la t pięć. W razie nieza­
stosowania się do wyroku, pójdzie do więzie­
nia na 5 łat. Taki rodzaj kary  zpetał dlatego 
zastosowany, że Juckel okrada! systematycz­
nie późną nucą składy spożywcze.

Wsnoinntenie z r. 18P3.
Otrzymaliśmy następujące pismo: W lipcu 

1863 roku formował się oddział pod dowódz­
twem ś. p. lir. Ludwika Mycielskicgo. Poi.ie- 
waż już dostatecznie wypocząłem po bitwie 
miechowskiej, przeto zaciągnąłem się do tego 
oddziału. Nosił on-nazwę, „żandarmerja karna11, 
a posiadał ten pr/ywilcj, żc każdy z -tego od­
działu, w razie dostania się do niewoli, był ka­
rany przez -Moskali śmiercią doraźną. Ówczes­
ny'- Rząd Narodowy wysiał ten jddział dla 
ukarania zdrajcy, który za judaszowskie sreły- 

łn ik i naprowadził Moskali na drodze z Pińczo­
wa do wsi Góry, na powstańców pod komen­
dą. Bończy (Konrad Błcszyński)NNaskutek zdra 

i d r, powstańcy ulegli przewadze i zginęli bo- 
I haterską śmiercią. Oddział nasz uformował się 
we dworze Olsza, przy Kakowkach i wyruszył 
w kierunku wsi Góry. "Wśród nas był nieod­
żałowanej pamięci ś. p. hr. Stanisław "Wódz" 
eki. kolega i druh, ktosy nas tak  niedawno 
opuścił. Mając od Boga dar jednania sobie 
ludzi, w krótkim czasm pozyskał sobie wszyst­
kich swą szlachetnością i wielkim charaktc- 

‘rem swej zacnej duszy. J a  jako ostatni z tego 
i oddziału boleśnie odczułem jego zgon; nie­
stety, nawet nie mogłem oddać mu ostatniej 
usługi i tylko myślą- dążyłem za smutnym or­
szakiem prosząc Boga, by taj szlachetnej dii- 

:Fzy dał wieczny odpoczynek, a zacnej rodzinie 
ulgę w strapieniu.

Ludwik Nowakowski, 
weteran z r 1863.

Chrzanów, mai 1931 r.

Csleip uregulowania nakłaau  
prosimy o najrycftle jsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Samoloty francuskta w Hiemezech.

Trzy samoloty francuskie zabłądziły niedawno i wylądowały na terenie niemieckim, gdzie 
naturalnie „zaopiekowali11 się niemi Niemcy.

Balon w stratosferze.
PROF. PTCCARP PĘDZONY WICHRa MI.

Donosiliśmy już wczoraj o pierwszych' szczc 
golach Ty zykownej wyprawy naukowej prof. 
Piccarda, którego nazwisko jest dziś na ustach 
całego świata.

Prof. Piceard, który wystartował 27 bis. 
o godz. 3.36 rano z Augsburga, zamierza dobić 
balonem, zaopatrzonym w kulistą gondolę 
Hermetycznie zamkniętą do stratosfery. Gon­
dola zaw-iera prowianty i przyrządy do badań 
.naukowych. Lot ma trwać 7 godzin, wylądo 
wanie zaś według przewidywań miało nastąpić 
w godzinach południowych w okolicach Bazy­
lei.

O godz. 7.30 balon oddalony był o 100 
km. na południe od startu , przyczęm osiągnął 
wówczas wysokość 8.000 m Balon widziany 
był jeszcze kilka godzin potem nad Jeziorom 
Bodeifckiom, poczcin znikł z oczu. Około g. 
13.-S0 nadeszła z Bazylei wiadomość o ponow­
iłem pojawieniu się balonu na wys. około
14.000 m. znów nnd Jeziorem Bodeńsl>iem. 
\Yr godzinę później ujrzano halon Piccarda na 
wys. 4 000 ni. nad miejscowością Obcramcrgau. 
przycznm balon leciał w kierunku powrotni m 
na Augsburg. O g. 16.15 widziano balon znó.w 
na wysokości znacznej, tak, że widać go było 
przez lunetę, O g. 5 pop. posuwał się. w. IJo- 
runku południowym na wys. 4 000 m. ponad 
Bartenkirchen. To znaczno opóźnienie lądowa­
nia, którego oczekiw-ano po południu, wywołu­
je obawę o los prof. Piccarda i towarzyszą­
cego nm inżyniera. O godz. 19.25 z lotniska, 
w Monachium wystartował samolot celem 
obserw-aeji lotu balonu prof. Piccarda. O g- 
20-15 balon orof. Ticcarda znajdował się na 
wys. 4.000 ni. między Octzal i Pitztal, o 20.29 
według doniesień z Landrck, balon zdawał 

się opadać w kierunku Yeans. Jak  się zdaje, 
balon dawat sygnały ratunkowe. Oddział po­
licji na motocyklach udał się w kierunku,

gdzie widziano balon. Balon prof- P kcarda  
widziany był także w Insbrucku, gdzi6 na ja- 
suem tle nieba wyglądał jak świecąca gwiazda 
Port lotniczy dawał sygnały ratunkowe, na 
które, jak sądzą, jednakowoż nie na pewno, 
nastąpiła odpowiedz ze strony balonu. Po za­
padnięciu ciemności bamnu więcej nie widzia­
no. Niewąpliwic leci on w kierunku południo­
wym. Fakt, iż balon tak raptownie zmienia 
wysokość dowodzi, że jest on «a łasce potęż­
nych prądów powietrza, wiejących z silą hura­
ganu, które gnają go w rozmaitych .-cierun- 
kach, Najwyższe zaniepokojenie panuje co do 
życia prof. Piccarda i inż. Kippera, ponieważ 
lot ich obliczony tylko na 7 godzin, a zapas 
powietrze, jaki zabrali ze sobą w hermetycznej 
ahninnjowej gondoli wystarczył im najwyżej 
na 20 godzin. Stąd jest już rzeczą niestety pe­
wną, że kiedy po wędrówce po atmosferze ba­
lon Piccarua opadnie na ziemię, w alumjruowej 
kuli zastanie się CK-

Kierownictwo fabryki balonów w Augsbur­
gu dziwi się, że prof. Piccard nie dokonał już 
lądowania. Prof. Piccard i jego towarzysz po­
siadają spadochrony, które powinna im umożli­
wić ratunek w razie nagłego ładowania.

(("Matnie wiadomości na str. 7),

Sport
Znkonczfinie juDileuszu 10-Iecia 

K. S. „Garbarnia"
Z miasta yjt zą nam: „Towarzyskimi za­

kończeniem uroczystości jubileuszu JO-lccia 
K. S. „Garbarnia11 i międzynarodowego turnjeJ 
ju  piłkarskiego, rpzegrancgo w dniach Zielo­
nych Świąt — było skromne przyjęcie, urzą­

Nr. 142,

dzono zamiast oficjalnego bankietu, z  -uwagi 
na żałobę po śp. bar. Gótzu-Okoeimskitr. 
W  przyjęciu wzięły udział drużyny: węgierska 
„Vaeas“, czeska „Slavia“ (Brno), niemiecka 

I F C. z Katowic, dalej ks. prob, dr. Niem 
czyński, zarząd K. S. „Garbarnia11- i delegaci 
poszczególnych sekeyj oraz delegat- Ligi i Vw- 
kowskiego Kolcgjum Sędziów. Gości powitał 
serdecznemi stówami prezes „G arbam i1 dyr. 
do .Walter Croneck, dziękując -drużynom za 
uświetnienie jubileuszu. Do gości węgierskich 
wygłosił przemówienie po węgiersku p. Fuchs, 
n a  k tóre odpowiedział prezes klubu „Yasas11, 
a  następmm sekretarz p. Rojt przywitał druży­
nę czeską w  ich języku, poczem w odpowie­
dzi przemawiał prezes zespołu czeskiego. Po 
przemówieniu delegata Kolegjum Sędziów i 

delegata K. S. „Makkabi11, k tóry  wręczył pre­
zesowi „Garbami11 pamiątkowy pahar, zabrał 
głos wiceprezes dr, Bogdanowski. Skreśliwszy 
pokrótce historję klubu, podniósł zasługi Dy­
rekcji Pol. Zakład. Garbarskich, położone oko­
ło rozwoju klubu. Osobne słowa uznania skie­
rował przedmówca pod adresem obecnego pre­
zesa dyr. de Waltora-Cronecka, którego zasłu­
żonej działalności K. S. „Garbarnia11 w  znacz­
nej mierze zawdzięcza swój Tozkwit. Z kolei 
prezes klubu wueczył upominki zasłużonym. 

czynnyrm członkom, a na zakończenie przemó­
wił ^ćeprezes inż. Eozenet-ock, który pod­
kreśli! międzynarodowy charakter sportu, za­
znaczając, że mimo różnic narodowościowych 
czy wyznaniowych, przyczynia się on walnie 
do szerzenia klei Pnneuropy. Wreszcie dzięku­
jąc dyrektorowi Walterowi za jego pracę dla 
dobra Klubu wręczył mu imieniem Zarządu 
skromny upominek11.

PORAŻKA JĘDRZEJOW SKIEJ W PARYŻU.
W drugiej rundzie turnieju tennisowego o 

mietrzostw-o Francji w- Paryżu, nasza mistrzyni 
Jędrzejowska roz eg ra ła  spotkanie z słynną 
Amerykanka, miss Ryan, której uległa dopie­
ro po trzech setach 6:2, 7:9, 3:6. Trzeba za­
znaczyć, że klęska wr takim stosunku jest- wiel 
ce azszczytDą dla naszej mistrzyni, bowiem 
Ryan jest wiceinistrzynią świata. Z zestawie­
nia setów wynika, że w-ajka musiała być nie­
zwykle zaciętą, gdyż pierwszy set wygrała J ę ­
drzejowska, a dopiero w dwóch następnych 
rutyna turniejowa Amerykanki wzięła górę, 
dzięki jczemu Jędrzejowska została wyelimi­
now ana’z dalszych gier o mistrzostwo.

PIERWSZY WYSTĘP „LEGUJĘ1 
W F R a KOWIE.

Miejscowych zwolenników sportu piłkar­
skiego oczekuje w najbliższą niedzielę 31 bm. 
niezwykła atrakcja: pierwszy w Krakowie wy 
stęp tegorocznego „benjaminka’1 lwowskiej 
„Lechji1', która uzyskała, już dwa sensacyjne 
zwycięstwa w stolicy, bijąc „Polonię11 i „Le- 
gję“. Przeciwnikiem Lwowian będzie obecny 
leader „Wisła11. Zawody te odbędą się ua boi­
sku „W isły1 o godz. 5.30 pop., poprzedzone 
spotkaniem drużyn młodszych o godz. 3 30.

Przy zmianie adresu pre dna7 
PT Prenum eratorów o łaskawe  
podanie dawnego adresu.

Krasiowscy pssei.
Tegoroczna otenzywa krakowskich autorów.

Marjnn Czorbuiowski wydał drugi tmr.k 
poezyj p. t. „Kobiety i konie1’ (Poznań, Kuglin 
1931). Mało który poetycki debjutamt ostatnich 
la t byl tak zdemoralizowany powodzeniem 
jak autor „Poranka goryczy11. Po drug:m to­
miku grozi mu niehezpieozmistwo stylu. Styl 
iego, w którvm stale kształtuje sW  wizje, 
świeży, niezwykle mocny, przesiąknięty <-xubr 
rancją i żyw iołowośc-ią jest napewno dowo­
dem młodzieńczego światopoglądu. Nieświado 
mie wyczuwalibyśmy fu odmianę „imażini- 
tr.maf': wizja jest rozsadzana metaforą, wizja, 
jest nhskoordynowa.na, i nieopanowana; w tych 
warunkach trudno jest zbudować poemat, k tó­
ry  potrzebuje rygoru. Famo skojarzenie tytu­
łowe. dziwaczne, nieuzasadnione i epatujące, 
charakteryzuje zmysłowy podkład tematyki 
Crueh.nowskie.go. Pb raz drugi wypominamy 
zdolnościom młodego poety wielką, wad'.: ule­
ganie żywiołowi, ni°wolę słowa.

.Należy życiu krzepko kroku ciepłego d ę tay -
mać

TwiCbiać zdrowie i miłość namiętną, ,;a,k kon­
ne wyścigi:

odwagę materji, zwycięstwo cTałn i świeżo po- 
i wahy modnego ramienia:
świat, rzeczy, myślą człowieka ukuty:,

Powierz-chdw ny krytyk będzie sądził, że tu 
'Jest-ku lt materji; podejrzenie to jest i-y-awie 
dliwłorie sposobem dotykowego, zmysłowego 
nurzania sie w wizji. Należy ją  okuć myślą, 
poetycką: dyccypliną. Rozdęty metaforyzm 
należy powśf ągnąć.

Ostatnio wydany poemat, Tadeusza Peipe­
ra. znanego teoretyka ■nowoczesnej poezji n. t„ 
„Na przykład11, narol,ił dużo hałasu. Jest on 
bowiem osnuty na sprawy brzeshu-j i zo­
stał skonfiskowany, aż dopiero wyrok '■ądu 
okr. w Krakowie, przynoszący zaszczyt sądo­
wnictwu, konfiskatę uchylił, Y utworze kra­
kowskiego modern;sty  oddany jest Nn wałek 
wstrząsający tej „rzeczywistości szeptanej'1, 
k tóra  w  .pewnych momentach staje 5ję na,j praw 
d z i wsz,a, rzeęzy»w isfością.

\  Ba-lickiego w mokrą płachtę nhłóczyli, 
nago, nago, i bili s-zta.bą metalową.
A Liebermana jeszcze w' drodze w- lesię 

'ze samochodu w- krzaki ■wyfaózozyli 
i do ziemi przyflamszaLi glnwą, 
i. hv żbadać, ile jeszcze zniesie 
głpwa. która śm-ala oskarżać Ozpohowh za, 
na tej śmiałej głowic, panie, kładli zady.
\  Borfanty. ten Korfanty, mój Boże. mój Bożo; 
patrzcie: 'Polska 'pilnie śląskie zyski sucza,
#• w zdobywcy Ślą.- ka. Brześć miał zliczać wady! 
A YYitosy. a Tutki. Bagińscy, Ciołkosze, 
a x'ragicrz a ólastki, Dubo.i y, Topiele.
A Bagińskiego -Florka, Florka, peowiaka 
za dume, za order nicprzyjęfy, w usta. bdi.

/  . ’ 
Ludzie niektórzy ciągle jeszcze mcśią., ze 

temat poematu (ego, to sprawą polityczna. 
Przenigdy — to jest sprawa, ludzkości i sumie­
nia. T dlatego dobrze, że literatura sprawę tę 
j,-odjęła i żo chwyciła na gorącym uczynku 
len ważny wycinek współczesności. Ozemżeź 
się będziemy zajmowali *w poezji, ieżeli nie 
opiszemy tego, co tak mocno wstrząsnęło .ser­
cami i umysłami? Dlatego też poemat ,;NA 
przykład’1 — pod -względem formalnym mocna [ 
pozycja literacka,, a pod względem moralnym

ważny czyn —  utwierdza niedawny glc* ca­
łej bter*tury, rajcony w obronie kultury i ludz
kości.

Jerzy Stanisław Polaczek, znany już czytel­
nikom „Głosu Nar.1’, wvdał w Pradze gdzie 
stale przebywa, tomik poetycki na. czerpanym 
papierze p. t „Pocbod Olimpijczyków11, który 
j « t  dćłijutwm młodego literata krakowskiego.

Wiufcwe Tolaezka,, również młode w żywio­
le. nastroju 5 formie, ulegają rozmaitym sugo-
st.jom; iwielc z nich  trzeba przyznać — cho
ruje na bez treści wy epigenizm. C-óź to zna­
czy n. p.:

Dziś, w złote twarze piramid wpatrzony' 
pokłon oddaję wieków przyszłych pławię; 
i że już wracam w Aten Polskich strony 
radością dziecka Sfinsa- błogosławię.

AJe rehabilituje tę. młodą muzę cykl jii&rsż- 
szy. k tóry  nadał tytuł całemu zbiorkowi -Po­
chód Olimpijczyków1’. Nieporozumieniem jest 
tylko krótka, piosenkarska rytmika por® wmr- 
t-zy (S zgłoskowiec — w tern tempie można 
czytać dumki Zaleskiego, ale nie -wiersz spor­
towy), Przeważnie jednak są to  drstyćłiy  A 
długim oddechu; i w niWi jest retoryka, pożar 
f.ycbsnniych" metafor, a h  już np. „Rzut Tzcze- 
pani'-- ujaw-iia nowe zdobycze zewnętrzne i ja/- 
sną, wizję treści:

Tglieą palmą, pachnącą błękitny zeszyzam na­
miot

i serce rzutem podaję oszczepom jędrnych ra-
r-.lon.

Ruchem muskulów śpiewam, jalć młoda sosna
wiosną

zielenią kwitnie oszczep, oczy kw gwiazdom
rosną-

A'ho z  wiersza tytułowego:

przed tobą, glorjo nasza, Nunni, rozpięty ns
wietrze,

na, bieżniach świata się modli, metrami krzy-
czącero powietrzem- 

Przed tobą. gromy swych pięści w hołdzie zwy,
cięsk.m chyli

olbrzymi Primo Lamera, Herkplee górzystej
Kastylji.

Uniesienie, które towarzyszy wizjom spor­
towym Polaczka, daje gwarancję i nadzielę 
formalnego rozrostu jogo poezji.

Niemały wysiłek formalny, ba, nawet mo­
cno przesadzony, ’ obserwujemy w 14 ciężkn- 
ukutych sonetach Romana Brandstaettera p. t, 
„Droga pod górę11 (Kraków, Gebethner, 1931), 

Jiutr. znamy „-Jarzma1’ tego krakowskiego auto­
ra, które pod jarzmem trzymały duszę czytel­
nika, umęczona wymuszoną prostotą.

W każdej chwili ż.ywota umierając zwolna 
K-«w przelewam w to słowa strugami ciemnMii; 
Nie mogąc ukojenia odnaleźć na ziemi, 
Śpiewam, jak fletnia, wargom płonącym po­

wolna.

Mamy tu  Światopogląd arystokratycznego 
kerneta, R. M. Rilkego. k tóry  konał orzes, pa­
rę la.t w zamku szwajcarskim, chory na zanik 
czerwonych ciałek krwi. Skądże się tedy 
w ia ł  ten ton u  p. Brandstett-era., k tóry ma 
wygląd atlety  i nie jest smutny? Jest to  ma- 
njera prost-oty i przerażającej głębi refleksji: 
niósł ją  łc sobie na początku naszej ■ młodej 
poezji Lechoń, w k*óryni jeszcze niestety cią­
gle w ldr' się jakąif welfco&ć- moda na ^  mą-



3Tr. Iffi. „GŁOS NARODU1' % dnia 29-go maja 1931. Str. B.

t o  słychać
n> t t r a f a o n i e .

Kraków, dnia 29-go maja 1931. 
P i ą t e k  2^: św. Marii Magdaleny. 
S o b o t a  30: św. Feliksa pap.
S o 1> o t. a  30: wbch. słońca o godz. 3.58. 

Zach. o 19.57.

JAK PAN A. ZŁAMAŁ SOBIE RĘKĘ, 
„MÓGŁ PAN UWAŻAĆ' — POLICJANTA.
Do Redakcji naszej zgłosił się pan W. A., 
urzędnik miejski ze złamaną w dwóch m-icj 
ecaóh prawą ręką i opowiedział nam o nuet. 
wypadku: W nocy z soboty na niedzielę szedł 
pł. Szczepańskim w kierunku plant, nie wie 
dząc,’ że odcinek jezdni był obwiedziony sznu­
rem z powodu przygotowań do raidu samoeho 
dowego w następnym dniu. Plac Szczepański
1 jezdnia były niemal zupełnie nieoświetlone a 
linka spuszczona tak  nisko, że zawadziwszy 
o nią upadł na bruk i złamał sobie rękę. 
W drodzo na Pogotowie p. .W. zwrócił sin do 
posterunkowego policji, pełniącego służbę 
w  Rynku u wylotu ul. Sławkowskiej i zwrócił 
mu uwagę .na fatalne skutki braku odpowied­
nich zarządzeń porządkowych na pl. Szczepań­
skim. „Mógł pan uważać11 — brzmiała odpo­
wiedź srogiego policjanta. Wobec takiego sta­
nu rzeczy poszkodowany urzędnik wniósł skar­
gę sądową na urządzających imprezy samocho­
dowe za spowodowanie wypadku a przeciw po­
sterunkowemu skierował doniesienie do władz.

SĄDOWA EGZEKUCJA ZALEGŁYCH 
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. Kasa 
Chorych w Krakowie ipedaje do wiadomości, 
że oddział egzekucyjny rozpoczął już wykazy­
wać do egzekucji sądowej składki za ubezpie­
czenie ma wypadek choroby, wymierzone po 
koniec kwietnia 1931 r. Niniejszo upomnienie 
ma na celu zaoszczędzić zalegającym <z zapla­
ta  składek pracodawcom zbytecznych kosztów 
egzekucji i dlatego Kasa Chorych wzywa do 
bezzwłocznego ich wyrównania.

NAIWNA SŁUŻĄCA. Wczoraj rano przyje­
chała do Krakowa Aniela Zoltówna ze swym 
narzeczonym, którego niedawno poznała 
w Chrzanowie. Narzeczony miał załatwia 
w Krakowie o.sfalnie formalności przedślubne 
5 w tym celu pożyczył sobie od Żcłtównej 190 
zł. Otrzymawszy pieniądze ulotnił się eoprę- 

■dzej pozostawiając naiwny narzeczoną, bez gro­
sza w Krakowie. Zawiedziona służąca zwróci­
ła  sic o pomoc na policję.

NAPAD ULICZNY. Na Franciszka Godnie 
(1. 28), montera idącego ul. Dictlowską napa­
dło wczoraj wieczór dwóch osobników, z k tó­
rych jeden uderzył go w głowę a  drugi zadał 
mu nożem dwio rany w piersi i szy ję/ Ofiarą 
napastników zajął się lekarz Pogotowia ratun­
kowego. f

POŻARY. W Czchowie pow. brzeskim po­
żar zniszczył zabudowania Franciszka Sromki. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa komi- 
nu. We wsi Murzasichle pod Zakopanem pożar 
zniszczył leśniczówkę, wyrządzając szkody na
2 000 zł. Przyczyna pożaru nie ustalona.

  X -------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA OO. FRANCISZ­
KANÓW, jego historycznych pamiątek kaplic, 
słynnych krużganków z, (galerią biskupów kra­
kowskich. odbędzio się w sobotę 3G b. m. pod 
kierunkiem Dra ,T. Dobrzyc,kiego. Wstęp 1 zł. — 
Zbiórka o godz, 15,30 przed kościołom.

40-lecie „Rerum Novarum“ .
Kat.ilickcKspołooz.no organizacje w Krakowie 

urządzają w niedzielę, 31 maja br. obchód ku 
uczczeniu 40-ej rocznicy ..Rerum Novarum“. 
Program obchodu obejmuje: Zbiórkę organiza. 
cyj o godz. 9-tej rano w Domu przy ul. A. Po­
tockiego L. 11. Pochód z muzyką i sztandarami 
do kościoła Marjackiego na nabożeństwo. Sumę 
pontyfikalną o godz. 10-tej odprawi Książ.e Me­
tropolita Sapieha, kazanie wygłosi Ks. Prof. 
Fr. Kwiatkowski T. J.

O godz. 12-tej w południe odbędzie się na 
wielkiej sali Demu Katolickiego „Akademja” 
którą zagaji Prezes Akcji Katolickiej ip. A. Tu. 
rowicz, referat wygłosi Ks. Dr. F. Machay, a

Prezes Komitetu Obchodowego Dyr. H. Pa- 
cboński odczyta rezolucję. W  czasie sumy 
w Kościele Marjackim i na Akademji wykona 
produkcjo chóralne Chór Mieszczański ..Hasło11 
pod dyrekcją p. Profioa.

W łączności z. obchodem 40-leda „Rerum 
Nocarum” odbędzie się w Krakowie, w niedzie­
lę. dnia 31 b. ni. Zjazd Delegatów Chrześcijań­
skich Związków'1 Zawodowych w 25.rocznicę 
powstania Związków. Popołudniu o godz. 3-ej 
w sali Demu przy ul. A. Potockiego odbędzie 
się zebranie jubileuszowe ku uczczeniu 23-Icch 
Cli. Z. Z. ,

Bliskie zmiany w zarządzie miasta?
Komisarz rządu m. Krakowa p. Rolle wy­

jechał wczoraj z wiceprez. Ostrowskim do 
Warszawy. Wyjazd ich pozostaje w związku 
z mającemi niebawem nastąpić zmianami na 
stanowiskach personalnych w zarządzie mia­

sta. P. Rolle ma ustąpić w pierwszych dniach 
czerwca a komisarjat rządu ma objąć pułk. 
Belina-Prażmowski, prezes okręgowego Związ­
ku Legionistów.

Pociąg turystyczny Kraków-Krynica.
Golem ożywienia ruchu turystycznego i wy­

cieczkowego, oraz ułatwienia szerszemu ogóło­
wi zwiedzania okolic górskich i miejsc klima­
tycznych. wprowadza się począwszy od dnia 
30 maja b. r. pociąg turystyczny Nr. M. T. 619
i M. T. 620 z Krakowa do Krynicy. IV1 pociią-
gach tych podróżni korzystać będą, z następu­
jących ulg klasy III-ciej: 1) Z ulg przewidzia­
nych w T. O. B. rczdz. C/3 przy przejazdach 
n a 1 wycieczki świąteczne. 2) Z ulg przewidzia­
nych w T. O. Ii. część II rozdz. E. I. lit. a i
b. oraz E II i HI lit. b),, aa) i bb) pkt. 5.

Z 50%  ulg. przysługujących urzędnikom 
państwowym craz zawodowym oficerom i pod­
oficerom na podstawie lcgitymacyj urzędowych. 
Rzeczone bilety pownotne służą, zarazem jako 
miejscówki, zapewriające miejsce w wagonie 
w obu kierunkach bez specjalnej opłaty, nato. 
miast bilety w jedną stronę, sprzedawane w 
miarę wolnych miejsc, za dopłatą za miejsce 

zł.
Bilety do tego pociągu turystycznego sprze­

dawać będzie kasa biletowa zagraniczna na 
dworcu głównym w Krakowie. Biuro Podróży
„Orbis” .w  Krakowie, Rynek L. 32. w K rakow ieIklasa III zł. 16.00.

Biuro miastowe, Kraków, Szpitalna 36, oraz Wa 
,gon.s Lite Cook. Kraków, Sławkowska 12. 
Nadto stacje pośrednie: Kraków — Pluszów,
Bochnia, Mościce, Tarnów, Stróżo. Nowy Sącz. 
Stary Sącz Rytro, Piwniczna Miasto. Żegie­
stów Zdrój i Muszyna odprawiać będą podróż­
nych biletami blankietowemi bez miejscówek, 
gdyż te w miarę wolnych miejsc w 'pociągu 
otrzymują podróżni od konduktora za dopłata 
1 zł.

Pierwszy pociąg Nr. M. T. 619 odjedzie 
z Krakowa dnia 30 maja b. r. o godz. 15.20 
i przyjedzie do Krynicy o godz. 20.00. Powrót 
tego pierwszego pociągu z Krynicy do Krako­
wa nastąpi w niedzielo dnia 31 maja. Odjazd 
z Krynicy o godz.. 19.32. Przyjazd do Krakowa 
o godz. 0.02. Następne pociągi będą wyjeżdża, 
ły w soboty i dni przedświąteczne, będą zaś 
powracały w niedziele i święta. O ile następują 
po sobie dwa dni świąteczne, powrót pociągu 
nastąpi w drugi dzień świąteczny. Cena biletu 
■powrotnego wycieczkowego: Kraków — Kryni­
ca — Kraków -wynosi za klasę TTT zł. 25.00. 
zaś cena biletu powrotnego ulgowego 50%

Od piątku
dnia 22 maja

w Kinoteatrze

tijcrę wy/zła od kultu Kochanowskiego i Nor­
wida, (transponowałi ten kult na naszą współ­
czesność poetycką.   zresztą, zupełnie sztucz­
nie __  wr pierwszym wypadku ..Skamandryci11.
w drugim —  „KwadTygowcy’1). Brandetettcr 
posiadł sztukę wysłowienia się poetyckiego 
piękna, udała i wzniosłą, ale ten styl pate­
tyczny nie jest stylem naszej opoki.

Drzeto jak  dąb koroną tęskniący w obłoczu 
Do gromu, co kona.ry swym błyskiem prze­

wierci,
Tak czekam dziś w pożodze zamyślonych oczu. 
I dłoni rozchylonych w nawiedzenia, woli,
Na myśl, ogniom trawioną i mądrość f ej śmierci, 
Co mnie z ciała wywłiedzio jak z kraju niewoli.

Okropna pretensjonalność wieje 7.0 „Szki­
ców1’ Mariana Niżyńskiego. Pomyślcie sobie: 
wypisał on tekst piórem i odbił go w  książce 
na. kamieniu] litograficznym. Naiwność tworze 
nia Niżyńskiego wykazuje dobitnie następują­
ca konfesja:

Szukam... i płaczę cza,niemi kleksami 
patrzą... literom nie wierzę!!
Szukałem wiersza pomiędzy .rzeczami... 
a ot, i wiersz na papierze!

żupełna niewspólczcsność m anjerr lirycz­
nej {..wiem', żem jest dzieckiem, nie mam jesz­
cze wa^ów11 — „i cos rai czasem twarz ollew a 
pąsem11 — „akordom światło wcałowałem gro­
mu” — i t. d.) —' kompromituje tę machinę 
pisarską.

JALU KUREK.

s w i r
ul. S traszew sk iego  18.
99

W z r u s z a j ą c a  opowieść filmowa według 
słynnego pisarza G. M O R I A U D ’A

f i l O S  S IW IE N IA
C udow ne oca len ie  w śród naw ałnicy  m orskiej. — W alka dziec ięcego  s e rc a  m iędzy 

o bow iązk iem  w zględem  ojca, a pow inn ością  B oga i tragiczny je j wynik^
W rolach głów nych: LILIAN CONSTANTINI, — GEORGES. 
OLTRAMARE, — HENRl FABERT x wielkiej Opery Francuskiej

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 —  9, w niedzielą od godz. 3 popołudniu.

KOMITET ORGANIZACYJNY OGÓENO-POL 
SKIEGO ZJAZDU TNSTYTUCY.I OSZCZĘDNO­
ŚCIOWYCH (w dniu 28 czerwca b. r.) kom uni­
kuje. żc term in zgłuszenia przez Insty tucje Osz­
czędnościowe swych delegatów  na Zjazd up ły ­
wa w dniu 7 czerwca b. r.

O ZASTĘPCZYCH PAEIWACH W  SILNIKU 
SAMOCHODOWYM będzie m ów ił inż. kpt. Pa- 
w luć w Towarzystw ie Tęclmicznem przy  ul. S tra ­
szew skiego L. 28/11.. w piątek 29 bm. o godz. 
19-tej. Goście milo widziani.

XI- POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOWA 
RZYSTWA MIŁOŚNIKÓW H ISTO R II MEDYCY­
NY odbędzie się w niedzielę 31 bm. o godz. 11-tej 
w  Zakładzie historii m edycyny Un. -Tag. przy 
Alei K rasińskiego 12. N a porządku dziennymi 
Dr A leksander K rasuski: Żywot i działalność dra  
Leopolda Ł afontainc‘a. -

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!
Firm a C TIK Ml METAL 8. A. w Zawierciu, wy­

rabiająca powszechnie znaną, pastę do obuwia. 
„ERDAL", korzysta z przywileju, nadanego jej 
przez M inisterstwo Spraw W ojskowych. O trzy­
m ała ona zezwolenie na  umieszczenie napisu na 
pudełkach, zawierających pastę do obuwia „ER- 
t>AL“ z czerwoną, żabą. żc M. S. AYojsk. zaleca 
pastę do użytku w wojsku.

W  związku z dzisiejszemi nakazam i chwili 
„Popieraj Przemysł K rajow y11 jest, to fak t godny 
zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie 
•wytwórczości polskiej.

Firm a CHEM1 METAL na to  zasłużyła, gdyż 
w yroby jej gą rzeczywiście doskonałe.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Pigm aljon” fprzedst. popularno — 

ceny zniżono — gościnne w ystępy A. 4Yęgie-ki).
Sobota: „Osiołkowi w żłoby dano11 (premjeTa—  

gościnne w ystępy Al. W ęgierki).
Niedziela po południu: „Pigm aljon11 (gościnne 

w ystępy A). W ęgierki — ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Graj Cyganie11.
ŚWIATOWID: ;(Kiól żebraków’1 z Demia 

Kingiem,

SZTUKA: „Melodja szczęścia11 (w gł. rola h J. 
Gaynor i  Oh. Fairrdl).

APOLLO: „Harold, trzymaj się11. 
BAGATELA: „Znajoma z wagonu’1 z Mar­

leną Dietrich.
CORSO: „Ludzie podziemni11 (w gł. rolach 

Olire Brooc. Ewieln Brent).
WARSZAWA: „Jeździec bez głowy11 (w gł. roli 

H ary  Peeł).
ŚWIT: „Głos sumienia11.
UCIECHA:

Lloyd.
„ P a t i Patachcm” i Harold

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dwa 
Ostatnie .przedstawienia „PigmaJjona” Bernarda 
Shaw z ud7.iałem Al. .Węgierki, oba po cenach 
zniżonych, odbędą się dzisiaj i w niedzielę po 
południu. Jutro świetny Gość sceny krakowskiej 
występuje w drugiej roli, Jerzego Boulla.ina. w ar 
oymiłej komedii FI er Pa i Caillavct!a ..Osiołkowi 
w- żłoby dano11, granej w 'eatrze miejskim przed 
20-ma Laty. Tryskający humorom utwór znako­
mitej spółki pisarskiej ukażo się w opracowaniu 
Tcżyseskicm Al. Węgierki, z p. Zakłicką w głó­
wnej roli kobiecej, w dekoracjach Al. Różańskie­
go. „Osiołek11 grany będzie przez wszystkie dni 
na.stepno bez przerwy.

D7JŚ W „BAGATELI11 PREMJF.RA R EW JI 
MURZYŃSKIEJ słynnej trupy Douglasa. W pro­
gramie rewja p. li. ..Hot, cofce11' (Gorąca kawał. 
Rewja te  w  całej Europie osiągnęła niezwykły 
sukces. Taniec, śpiew, muzyka, tomipo i brawura 
murzynów nie mają sobie równych. Występy re- 
wjł murzyńskiej to nowy sukces „Bagateli11. —■ 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7 i 9.30 wie­
czór. Bilety sprzedaje kasa teatru „Bagatela11 od 
godz. 10—2 po południu i od 4—8 wieczór.

DRUGIE PRZEDSTAW IENIE WARSZAW­
SKIEGO TEATRU DLA DZIECI odbędzie się 
dziś o godz. 4 po południu w Bagateli. Wczoraj­
sza premjera wzbudziła, wśród naszych milusiń­
skich niezwykły wprost entuzjazm. Warszawski 
Teatr gra dziś bajkę „O królewnie Śnieżce11 po 
raz ostatni. Bilety sprzedaje kasa „Bagateli11 od 
jjodz. 19—2  po południu i od 4—8 wieczór.

[ p i s n i l t j a z K i e r f t I l t i i s z p i i a .
Przed paru tygodniami zmarła w Często­

chowie w wieku łat 75 ś. p. Konstancja z Ka- 
-storych Łuszpiuska, wdowa, po ś. p. Włodzi­
mierzu Łuszpińskim, notarjuszu i prezesie Izby 
Notarjaincgo we Lwowie. Należała ona do wy­
mierającego pokolenia kobiet, umiejących 'prze­
dziwnie łączyć kult dła przeszłości z iywem 
zainteresowaniem dla prądów doby obecnej.

Wychowana niezwykle starannie pod okiem 
stryju. i opiekuna ś. p. Ludwika Kastorego, dłu­
goletniego pełnomocnika księżny Marceliny 
Czartoryskiej, człowieka wysokiej kultury, jed­
nego z najbliższych (przyjaciół Klaczki i K a­
linki — okazywała od lat najmłodszych nie­
zwykle uzdolnienie w dwóch kierunkach: lite . 
rackim i muzycznym. W rozwoju tego ‘Ostatnie­
go pomocą Jej była interesująca się talentem 
młodej wówczas dziewczynki księżna Marcelina 
Czartoryska, jedna z niewielu „autentycznych” 
uczennic Chopina i znakomita tegoż interpreta- 
torka. pod której wskazówkami rozwijał się pię­
kny talent Zmarłej. Tym to wskazówkom, jak 
i własnej muzycznej intuicji zawdzięczała nie­
zapomniany sposób odtwarzania muzyki 
Chopinowskiej. ,

Literackie upodobania Zmarłej wyrażały się 
nictylko w ogromnem zainteresowaniu dla lite­
ratury wogóle i w niezwykłem wiprost oczyta­
niu, lecz również we własnych pracach, jak 
recenzjach literackich, wspomnieniach z podró­
ży etc. drukowanych swego czasu przez czaso­
pisma polskie a odznaczających się subtelnością 
sądu oraz żywością i barwnością słowa.

Była to natura .niezwykle wrażliwa na pię­
kno. Pozostało po Niej papiery zawierają liczne 
impresje pisane pod wpływem książek, któro 
szczególnie oddziałały na Nią i przemówiły do 
Jej duszy. Przed la ty  po przeczytaniu „Jeru- 
sałenr1 Lotnego napisała pod wrażeniem tej 
książki dłuższy list do autora., na który otrzy­
mała odpowiedź skreśloną niezwykle serdecz­
nie. Niepozbawiona oryginalności jest ta  kores­
pondencja francuskiego mistrza słowa — z Pol­
ką, zamieszkały wówczas w małem górskiem 
miasteczku, w którem z pewnością o istnieniu 
Loti’ego prócz Niej nikt. więcej nie wiedział P o  
ukazaniu się powieści Kazimierza Zdziechow- 
skiogo . Przemian”, „Luny” i „Opóki11 napisała 
o nich głębokie i piękne recenzje drukowane w 
nie wychodzą cym już diziś „Przeglądzie” lw ow ­
skim, poczerń pomiędzy reccnzentką i autorem 
wywiązała się dłuższa korespondencja. Z peł­
nych entuzjazmu listów Zmarłej czerpał autor 
otuchę w swych powątpiewaniach literackich. 
Zamiłowaniom swym pozostała wierną do 'Osta­
tniej niemal chwili tj. aż do ciężkiej choroby, 
z której się już podźwignąć nie zdołała. Kulty­
wowała prawie aż do śmierci zamiłowania lite­
rackie i muzyczne. Pozatem umysł Jej żywy i 
wrażliwy na wszelkie przejawy życia zajmował 
się żywo także kwestjami chwili bieżącej — , 
socjalncmi. politycznemi i t. d„ o których miała 
zawsze wla.sne, przemyślane i mądre zdanie.

Oburzało .Tą wszelkie zło. radował zaś każdy 
przejaw dobra i piękna. Mając umysł głęboko 
refleksyjny, zapatrzony raczej w głąb "duszy, 
miała jednak zawrze oblicze i słowo pogodne 
dla. drugich ora.z dobroć, która była cechą .Tej 
pięknego charakteru. Zostawia odchodząc pu­
stkę miczapel.nioną nictylko dła Sobie najbliż­
szych, lecz i dla wszystkich, którzy szczęście 
mieli znać .Tą bliżej. Głęboko wierząca i u fają-- 
ca w  Sprawiedliwość przedwieczną -odeszła z .te­
go świata powiększając zastęp tych. z których 
odejściem zamyka sio okres życia, pięknego, 
ofiarnego i promieniującego dobroć i miłość dła, 
drugich.

Ozcść .Tej pamięci! A.

0 uregulowanie Borku Fałęckiego.
Z Borku Fałęckiego piszą nam: W ubie­

głym tygodniu zapaliły się zabudowania P . Ko­
pańskiego i spłonęły doszczętnie, gdyż strato  
pożarne nie mogły dostać się do domów pło­
nących z powodu braku dróg i ich połączeń. 
Możeby R ada Powiatowa, wgłądnęla w plany 
rozbudowy Berku Fałęckiego i 6tworzyła do­
godniejsze połączenia osiedli drogami, gdyż 
w razie pożaru nie można do nich się dostać, 
jak  tylko jakiomiś wąskiemi „wężownicami”. 
Dzięki Straży Pożarnej z Krakowa niebezpie­
czeństwo zostało zażegnane.

Rok zał. 
1880. lia is t a m  skład Tsl. Nr- 

.104- 85

F O R T E P I A N Ó W  
iw T  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawniej Zypm. Raba) 

K rak ó w , R y n ek  G łów ny  3 4 .
(P ałac  Spiski)

poi er* a w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharm onia
na bardzo korzystnych warunkach, — 

Ceny konkurencyjne.
Utywane fortepiany i pianina, r. gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a .

© : :<§>



Str. 6.' „GŁOS NARODU" z dnia ' 29-go. maja 1931. -Nr 142.

Wybo/y egipskie do parlamentu

odbyły sio pod znakiem ciężkich utarczek partji W afdystów z policją. Na rycinie 
dziany dwa momenty z walk Wafdystów z policją. U góry na prawo: Nalias Pasza, przy­

wódca stronnictwa Wafd; u dołu na lewo egipski prezydent ministrów Sidkv Pasza.

M H  i i  inyili Riloki h b i  pm»ł
INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR O SYTUACJI GOSPODARCZFJ W POLSCE.

Z k$  i c  £ o s p o d a r € Z C .

Spadek dochodew skarbowych 
w kwietniu.

Dochody Skarbu Państwa w pierwszym 
j&iesiącu roku budżetowego 1931/32 zmniej 
szyły się w stosunku do marca o 23,1 milj. 
zł. i wyniosły 229 milj zł. To datki i inne 
dochody administracyjne dały jednak 
w kwietniu sumę wyższą o 12,6 milj. zł. niż 
w marcu i w m iosły  165.7 mili zł. Podat­
ków bezpośrednich ściągnięto 55,7 milj. z\. 
gdy w marcu —  53,5 milj. zł. Suma. uzyska­
na z 10 proc. dodatku od podatków, nasku- 
tek rozciągnięcia ich na pobory urzędnicze, 
zwiększyła się z 7,7 milj. zł. do 9,5 milj. zł. 
w kwietniu. Znacznie zwiększyły się wpły­
wy z innych dochodów administracyjnych, 
mianowicie z 38,99 milj. zł. w marcu do 
52.38 mPj. zł. w kwietniu. Wpływy z mono­
polów zmniejszyły się o 6,2 milj. zł. i wy­
niosły 52,9 milj. zł. Przedsiębiorstwa pań­
stwowe dały 10.4 milj. zł. w marcu zaś aały
40.9 milj. zł. Wydatki w kwietniu zmniej­
szyły się w stosunku do marca o 38,6 mil 
zł. i wy niosły 250 milj. zł., bidy jednak 
wyższe niż w kwietniu r. 1930, kiedy wyno­
siły 233,5 milj. zł.

Podatek w skow y  w Polsce.
Podatek wojskowy w Polsce opiera się na 

ustawie o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej z roku 1924, oraz na dwóch rozpo­
rządzeniach Rady Ministrów z 1926 i T9ćs0 r. 
Pobieramy on jest w formie podatku zasadni­
czego (od 10 do 20- zł), oraz dodatku do pań­
stwowego podatku dochodowego (od 10 do 20 
proc. stawki podatku).

Według wykazów Ministerstwa -Skarbu po­
datek ten opłacało w roku 1928 około 300.000 
osób, z czego 65.000 przypadało na okręg skar 
bowy lwowski, 33.000 na okręg krakowski, 
30 000 na okręg bielski, 22.000 na okr. łódź ki, 
po 21.000 na okręgi warszawski i wielkopol­
ski etc, °odatek ten płacą osoby, uznane przy 
poborze za n.ezctolne do służby wojskowej, 
wzgiędnia za zdolne do służby w pospolitem 
ruszeniu. S tatystyka tego podatku daje nam 
zatem pewien ob-az zmian, zacnodzących w sta  
nie zdrowotnym ludności miejskiej w okresie 
poborowym. Oczywistą jest rzeczą, iż cyfra
300.000 obejmuje osoby z różnych roczników, 
ponadto wiele osób korzysta z odroczeń ter­
minów płatności do czasu uzyskania samo­

dzielnego zajęcia. Ustawa polska, w odróżnie­
niu od przedwojennej austrjackiej, czyni odpo­
wiedzialnym za ten podatek samego płatnika, 
a nia jego roaziców. Trzeba więc nieraz cze­
kać, aż ten podatnik stanie się samodzielnym 
pracownikiem.

Ogólny wymiar tego podatku wynosił w r. 
1926 — 1,264.457 zł., w r, 1927 -  2,703.294 
zł., w r. 1928 — 4,795.459 zł., natomiast wpły­
wy wynosiły tylko 199.877 zł. w roku budże­
towym 1926/27, 618.070 zł, w roku 1927/28, 
a 1,096.841 zł. w roku 1928/29. Zaległości są 
ogromne i należy liczyć się w miarę zwiększa­
nia się liczby płatników posiadających dochód 
z jego corocznym poważnjm wzrostem.

0 emeryturę księży.
Otrzymaliśmy odpis następującego pisma 

Urzędu wojew we Lwowie: , Lwowski Urząd
wojew. L. AC 1888/31 we Lwowie 12/5 1931 
Do Najprzew. Kurji Metropolit. ob. łac. we 
Lwowie. Na cenne pismo z dnia 5/5 1931 L. 
7399 Urząd wojew. zawiadamia, że tut. pismem 
z dnia 13/9 1930 L. A. C. 3313/30 przedłożył 
do decyzji Ministerstwa W.' R i O. P. wymiar 
zasiłku emrytalnego Ks. Ignacego Nadolskiego. 
Powyższy zasiłek emeryt, nie został dotych­
czas przyznany przez Ministerstwo z powodu 
braku na razie kredytu, przewidzianego na 
ter. cel w poz. II. załącznika A. do Konkorda­
tu. Za wojewodę Kwaśniewski mp.“.

Instytut Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen w następujący sposób charakte­
ryzuje obecną sytuację gospodarczą: Ogólne 
rozmiary

produkcji przemysłowej,
które w ciągu ostatnich pięciu miesięcy wyka­
zywały stały i silny spadek, a mianowicie ze 
109,7 w październiku do 90,9 w marcu, ule­
gły w kwietniu pewnemu ponadsezonowemu 
rozszeizeniu (do 92,7). W zrost ten jednait na­
leży przypisać głównie zwiększonemu wywo­
zowi węgla zagranicę, wskutek czego w kw iet­
niu nie było zwykłego w tym miesiącu sezo­
nowego spadku produkcji węgla. Zbyt węgla 
w kraju, nawet po wyeliminowaniu sezonowo­
ści, wykazał w kwietniu dalszy, niewielki już 
zresztą spadek. Inne gałęzie produkcji przemy­
słowej (prócz węgla), roznatrywane jako ca­
łość, zwiększyły w kwietniu zatrudnienie za­
ledwie o 0,05 proc.

W gałęziach produkcji dóbr wytwórczych 
rastąpiło wyraźne oonadsezonowe zwiększenie 
się zbytu. Przewozy kolejowe tych dóbr pod­
niosły się z 57,8 w lutym do 66,4 w marcu, 
oraz do 76,9 w kwietniu, są jednak jeszcze 
okrągło o 30 proc. niższe, niż w odpowiednim 
okresie roku ubiegłego. Wzrostowi przewozów 
kolejowych w nieznacznym tylko stopni?’, to ­
warzyszyło dotychczas rozszerzenie ■ rozmiarów 
produkcji, które zwiększyły się 85,7 w marcu 
do 86,5 w kwietniu. Silniejsze zwiększenie 
stanu zatrudnienia dało się zauważyć tylko 
w przemyśle budowlanym, co zresztą tłumaczy 
się tern, że sezon budowlany rozpoczął cię 
w roku bieżącym z kTkotygodniowem opóź­
nieniem, głównie z powodu niepomyślnych wa­
r u n k ó w  atmosferycznych w marcu. W hutnic­
twie Żelaznem słabszy, niż zwykle sezonowy 
spadek produkcji tłumaczy się wykonywaniem 
zamówień dla Ministerstwa Komunikacji, po­
nieważ zbyt wyrobów walcowmanych dla pry­
watnych odbiorców, po wyeliminowaniu sezo­
nowości, wykazał w kwietniu dalszy spadek.

W przemysłach mineralnym oraz metalowym 
i maszynowym nastąpiło daisze zmniejszenie 
produkcji,-»a zwiększony zbyt został pokryty 
z nagromadzonych dawniej zapasów, które 
wobec tego uległy dość znacznej redukcji. 
W niektórych działach przemysłu mineralnego 
zapasy są już niewielkie.

W gałęziach produkcji
dóbr spożycia 

nastąpił wszędzie spaaek zati udmenia z wy 
ją.tkiem przemysłu włókienniczego, w którym 
rozmiary produkcji uległy jeszcze w kwietniu 
dalszemu rozszerzeniu. Przewozy Kolejowe tKa- 
nin spadły jednak z 89,9 w marcu do 80,5 
w kwietniu i już w maju w łódzkim przemy­
śle włókienniczym z powrotem wystąpiły ten­
dencje do

zmniejszania stanu zatrudnienia 
w związku z niedostatecznemu rozmiarami 
zbytu.

W rolnictwie
wzrost cen zbóż, ziemniaków i paszy pogłębił 
w- dalszym ciągu kontrast nredzy położeniem 
gospodarstw silniejszych finansowo, posiada­
jących jeszcze zapasy, a położeniem o wiele 
liczniejszych gospodarstw słabszych oraz go- 
spodaistw, opartych w większej mierze o zbyt 
produktów zwierzęcych.. Gorszy, niż w obu la­
tach ostatnich stan zasiewów i niewielkie już 
zapasy pozwalają spodziewać się w p-zyszłym 
roku gospodarczym łatwiejszego zbytu zboża, 
niż to miało miejsce w ciągu dwóch ostatnich 
kampanij.

Sytuacja na rynku pieniężnym uległa 
w kwietniu

dalszemu pogorszeniu,
0 czem świadczy wzrost protestów wekslo­
wych, oraz sumy weksli wystawionych, a po­
nadto stosunkowo silny

spadek wkładów w bankach
1 dalszy spadek rezerw dewizowych. Banku 
Polskiego

Niepomyślna sytuacja na rynku pienięż­
nym, dalszy spadek cen hurtowych artykułów 
przemysłowych, oraz nie rokująca szybkiej 
poprawy zła sytuacja gospodarcza zagranicą, 
nie pozwalają się spodziewać, aby wzrost 
obrotów i produkcji już obecnie mógł mieć 
trwalszy charakter.

Z życia Chrzęść. Związków Zawodowych
ZEBRANIE D070RC6W  DOMOWYCH 

W CHRZANOWIE.
Po dłuższej przerwie w życiu organizacji 

zawodowej, dozorców domowych w. Chrzano­
wie odbyło się zebranie w niedzielę 24 maja 
o godzinie 5-tej popołudniu w sali strażackiej. 
Zebraniu przewodniczył p. Rzdyl. Referat o 
sprawach zawodowych w szczególności na te­
mat umowy zbiorowej wygłosił: p. Front z Kra 
kowa. Po krótkiej dyskusji zapisano nowych 
członków i wybrano Zarzad, w skład którego 
weszli: Piotr Bzdyl przewodniczący, Urban

^Wincenty sekretarz, Jakób Zemirek,- Ludwik

Giełda krakowska.
K raków  28 maja (PAT). Bez notowań. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 28 maja. Dolary 8,91)2, 8 ,9 3 ,  

8,8914- Dewizy: Gdańsk 173,52, 173.95, 173.09:
Holandja 358.60, 359,50, 357,70; Londyn 13,37 %, 
43 48)4, 43.27; Nowy Jork 8.91, 9.93, 8,89; Nowv 
Jork telegraficznie 8,92, 8,94, 8,90; ^aryż 34.91, 
35.00, 34.88; Praga 26,42)4, 26.49, 26.36; Sztok­
holm 239,10, 239,70, 238/50; Śzwajcarja 172,38- 
172,81, 171,95; Wiedeń 125.35. 125,66. 125,04: Wło 
ohy 46.69, 46.81, 46.57; HAsingiars 22,45)4 , 22.51, 
22,40; Berlin w obrotach prywatnych 211,88.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polak’ 123—12350 — Bark Za­

chodni 62.50 — Węgiel 24.
Pożyczkk A% premjowa inwestycyjna. 83.50— 

83 — seryj ±a 86 — 5% konwarsyjns 48 — 6% 
< olarows 702! — 10% kolejowa t05.25 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Bank” Gosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych 28 maia,. Paryż 30,25%', Łuhdya 

25,16)4. Jowv Jork 5,17,15, Lelgja 72.02%, Wło, 
ohy 27,08%, Holamija 208.68 %, Bi rlia 122.87, 
Waedeń 72,72, SztckhoJm 138 75, Oslo ±38.55, Ko. 
penhaga 138,55. Sofia 3.73, Praga 15.33%, War­
szawa 57.95. Budapeszt 90.21, Kun ogród 9,12,60, 
Ateny 6.70, Kar stantynoool 2.45. Buka-eszt 3,08, 
Helsingfors 13.02%.

'itadio.
Sobota 30 maja.

Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał: 12,10 Płytv gramofonowe;
13.10 Komunikat metr urologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15-50 Odczyt ~e Lwowa; 16.16 Pie­
śni majowe z Wieży Mariackiej; 16,30 Płyty gra­
mofonowe; 16,40 Odczyt z Wilna; 17 Program dla 
młodzieży; 18 Nabożeństwo majowe z Wilna; 19 
Rozmaitości; 19,80 Wiadomości rolniczej 19,40 
Prasowy Dziennik Radiowy; 19,55 Płyty gramofo­
nowe; 20 Djałog z Warszawy; 20,15 P:zeg'ąd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia’1; "20.30 
Muzyka leika, 22 ,,Na wi lnok"ęgu“, 22,lf Kon­
cert cłmpmowski; 22,50 Komunikaty, 23 Muzyka 
lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 15,35 Skrzynka nocztowa dla 
najmici szych w opacowaniu p. Ady Arct-Jam 
polskiej; 15,50 Lac jako zredło bogactwa’1 — 
wygłosi pr.of. St. Sokołowski. ’ra- smisja na 
wszvs.tk.ie stacjo polskie; 16,10 „Wśród k«ważek"; 
16,20 Lwowski kwadrans akademicki; 17,30 Audy 
cja di a młodych. Pp Danuta Smolińska (forte 

ian) i Luba Minki°wiczówna (śpiew); 19,26 ,(D 
onieoznośc’’ popierania wy+wórczości krajowej 

przez kobiety'1 — wygłosi dr M, Chełmska; 20,16 
„Postacie niewód’ i walM polskiej — Franciszek 
Józef I.“ — wygłosi dr H. Wereszycki.

Wauzawa (1411.85. G. 11.46 Przegląd prasy) 
11,58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe;
13.10 Kumunikat instytutu Meteorologicznego;
14.30 ..Przeg’ąd - ydawnictw periodycznych11; 
14.55 „Wiadomości Towarzystwa Koomerat-estów11; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.35 Komunikat 
sportowy; 15,59 Odczyt ze Lwowa; 16,10 Kącik 
dla młudych talentów muzycznych. Wykonawcy: 
J. Zawadzki (skrzypce), R. Zambrzycka (sop ani, 
pnof. L. Urstein (akomp.); 16,40 Odczyt z Wilna; 
17 Słuchowisko dla młodzieży „Prometeusz1*;
17.30 Koncert dla młodzieży. Wykonawcy: On  
kiestra P. R. i zespół solistów E. Walterówmy 
pod kier. prof. Wł. Raczkowskiego; 18 Nabożeń­
stwo majowe z Wilna; 19 Rozmaitości; 19,20 Wia­
domość5 bieżące rolnicze; 19,35 Program na dzień 
następny; 19,40 Prasowy Dziennik Radjr wy; 19 55 
Płyty g-amofonowe; 20 Djaloer ,,W Sierocińcu'1; 
20,15 Skrzynka pocztowa, techniczna; 20,36 Muzy­
ka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P R, pod dyr, 
Br, Szulca, Ł, Messa! (sopran). I. Losiówna 
(kńnga.i j L. Urstein 'akomp.); 22 ,,Na -widnokrę­
gu ; 22.15 Utwór"- Chopina w wyfcoraawu J . F i- 
<n/il’.er-Hepn“rowej; 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka 
lekka i taneczna z „Polonji11.

Katrwi«s (408.7). G. 15,20 Komunikat odsklo- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woirwódz- 
*r.a Śląskiego, oraz komunltar Teatru Polskiego: 
17230 Ciocia Hela omówt hsty od słuchaczów naj- 

łedezych (H. Reutt); 19,15 Dr W' Wdkoaz, pro>. 
Un. Jag.: „Lampy radjowe o zmiennej 'catodzie”.

Potecamy świeżo wydane
(dochód n~ kościół w  Zabawie).
Ks. Fr. Walczyfisklaga:

Pieśni ku czci św. Antoniego z Padwy
na chór dwugłosowy, okładka dwubarwna, 
pamiątka 7f'0-letniet rocznicy Jego śmierci. 
Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 75 gr. 

Pauli Wgźvkówny:

Kwiat polskiej ziemi
piękn" sceniczny w 5-cin odsłonach

ols łińtkis z muzyką Ks, Fr. Walczyftsklsgo, 
winieta piękna dwukolorowa cena zł, V — 
i  przesyłką pocztową wrar z dodatkiem: 

, Cześć cnocie* (Jako prolog) zł- 1’20.
Do nabycia: W urzędzie paraf jalnym w Zabawie 
p. Radłów woj. Krakowskie PKO. Nr 402078.

Biaiąs j 'Jar W ojdyła członkowie Zarządu. Po 
omówieniu spraw, lokalnych przewodniczący 
zamknął obrady.

jmm ■— 'JQO— »—**

DZfc w Hinofcffitrze m  a  j y  ifc w kinoteatrze
dźwiekowijm „  fw  A-t Fy  P  h Ł izw iek * tu m

ulico św. fifllru fln  5, lei. 124-13.

P i e r w s z e  w ie lk ie  a r c y d z i e ł o  d ź w ię k o w o  m u z y c z n o  ś p . e w n e  w ę g i e r s k i e j  p ro d u k o i i  f i lm o w e j !
Potężny film upajających melodyjj

J A f l U ś . n  M Łp®! Porywający hymn m iłości i szczęścia!
I  ( f  I f i l  K g 1  W* ^  gł- rolach najwybitniejsi artyści scen węgierskich

I l l l l  I I  i  I  M A R T A  EG Q ER T  P A W E Ł  JAW O R
l l  1  U n l l l i l  M E R C E D E S  Z O M B O R Y

Pełne niewysłowionego czaru i sentymentu najbardziej czarujące na świecie melodje węgierskiej 
Odyssea Indzkich namiętności! Tragedia zabłąkanych dusz!

W „ in g ram ie  dodatk i  d źw al-o w e .

Najchłodniejsza sala Krakowa. Ceny miejsc normalne.
Początek seansów o aodz. 5., 7. i s*10, w niedzielę o godzinie 3., 5., 7., i 9’10.
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. ^-Paryż, 28 maja. Prasa paryska iyw a ko­
mentuje decyzjo Brian-da pozostania na  stano­
wisku ministra spraw zagraittioznyoR i w zależ­
ności od przynależności partyjnej zajmuje w tej 
sprawie stanowisko przychylno lub wręcz wro-
Sif- I

R adykalna „La Republiąue” ipkze, iż do­
brze się' stało , że Briand pozostaje nadal n a  
czele francuskiej .polityki zagranicznej. ..Lepiej 
jest bowiem — pisze dziennik 1— widzieć w mi- 
mistrstwio spraw zagranicznych’ tego człowieka., 
k tóry  w Gońowio oświadczył: „Jak długo ja fu 
Jestem, nie będzie wojny”, niż widzieć go od­
chodzącego z laską pi-dgr-zyima”.
-  Prawicowe „Echo de Paris(t oświadcza: 
Prawdopodobnie rząd uważa BriaTida za mniej 

niebezpiecznego ną Quai d'Orsay niż wędrują­
cego 7. laską pielgrzyma. Niewątpliwie., i Br la ml 

i obawia się odejść z dotychczasowego stanowi­
ska. gdyż zdaje sobie sprawę, żc po jego odej­

ś c iu  otworzą sio skrytki z dokumentami (?1 i 
T^wiążą, języki.' Czuj o ón 'dobrze; że łatwiej 
jeęt się bronie t. lawy rządowej niż poselskiej”.

„Figaro”, dziennik Coty*ego czyni kawałowi 
zarzuty, iż zatrzymuje Brianda. aczkolwiek zda­
je sobie -sprawę, 'iż jego polityka pcroz.nmie.nia 
francusko - niemieckiego przynosi Francji 
szkodę.

Podzielone zdania na lewicy.
Paryż 28. 5. (PAT). Decyzja Brianda nie- 

Opuszczenia swego stanowiska wywołają wczo­
raj wieczorem różne ustosunkowanie się depu­
towanych. którzy przybyli do kuluarów parla­
mentu, aby zasięgnąć informacyj. Socjaliści 
wcale nie ukrywali swego niezadowolona, spo 
dziewali się bowiem do ostatniej chwili, że 
Briand nie da się namów'ć do cofnięcia swej 
dymisji i że będą mogił uczynić z niego sze­
fa nowego kartelu lewicowego, jeśli nie zaraz,

o decyzji Brianda.
to w każdym bądź razie na czas przyszłych 
wyborów. Według, obiegających wiadomości, 
pomyśl ten nic podobał się Briamlowi. Zdania
radykałów .są. podzielono. Niektórzy 
jak  np. deputowani Bonnet i Bcrthod wystą 
pią, dziś w Izbie z postulatom rządu jednolite, 
go. Uważają, oni, żc w łonie samego rządu nie­
ma zgody co do kierunku, w jakim należy pro 
wąclzić politykę zagraniczną Francji. Więk­
szość radykałów jest zdania, że Briand postą- 
pił dobrze. Co się-,tyczy ugrupowań, stanowią 
cych obeenio większość' rządową, to posta.no. 
wionie Brianda nie zadowoliło wszystkich, mo­
żna jednak przypuszczać, żc przekonają ich ar 
gum on ty. jakie przedstawia im premjer Lavał 
i miirstor spraw zagranicznych.

Frazesy w uchwałach socjalistów 
francuskich.

Paryż, 28 maja. 28 kongres francuskiej par- 
tji socjalistycznej w Tours zakończył się ubie­
głej nocy przyjęciem szeregu uchwal. W kWe­
st j i obrony narodowej kongree przyjął uchwa­
lę. która w fiajważniejszych ustępach brzmi 

„Socjalizm stoi na stanowisku zapewnienia 
narodom wolności i niepodległości. Obrona na­
rodowa zrozumiana jest w tym sensie, że jest 
gwarantką niepodległości i nietykalności na­
rodu francuskiego. .W oczach socjalizmu obro­
na narodowa jest równoznaczna z utrzymaniem 
pokoju. Socjalizm i socjaliści nie przyjmą woj­
ny pod żadnym (!) warunkiem i za żadną cenę 
Partja strzeże niepodległości narodowej w ten 
sposób, żo wyklucza możliwość wojny. Ligę 
Narodów poprze socjalizm zawsze, gdy będzi 
pracowała nad utrzymaniem niepodległości na­
rodów. Tartja wyraża przekonanie, że obecne 
wysiłki będą skierowane na kwestję rozbroje­
nia”.
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K R A JO W E : ZA6RANICZNE: — Forster
Szkielski K otykiew icz
W ybrański i, ' MuMel

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE;

Bracia Fibiger B echstein  Hofmana
B etting  ^  B luthner Quandt
K ernltopt B osendorfer RBnisch
Som m erfold F.hrbar Sehw eighofer

-? :1 -TAi ' g  Forster Seholio
• ET -\M I,, Gaveau «

Wialki wybór w instrumentach używanych - ,, •.. . . -  Doooóre rat)

Sk ład  fort  epi a nów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Poświęcenie kaplicy Sobieskiego na Kahlenbergu
odnowionej przez Polaka, prof. Rosena.

Wiedeń, 28. 5. (FAT). Dziś odbyła się uro­
czystość poświęcenia kaplicy Sobieskiego na 
Kahlenbergu, odnowionej i ozdobionej freskami 
przez artystę malarza iprof. Jana Rosena ze 
Lwowa. Licznie przybyłych gości powitał pre­
zes Towarzystwa kahle-nbcrg.skicgo minister dr. 
Juliusz Twardowski z małżonką. ! Na, y mroczy- 

ętość oprzybyili: (prezydent Rzeęzy'prM)-(#tejj i(-u) 
sirj.rck.iej Miklas, wicekanclerz. Schober, b, kanc 
lerż. k.«; Seipel, generalny sekretarz minister­

s tw a  spraw zagranicznych Peter, nuncjusz apo­
stolski Sibilia, poseł Bader z -małżonką, rekto- 

’ rzy Zakonu Zmartwychwstańców: ks. Kukliń­
sk i, Skwierawski. i N icm icr, prof. Roscn, prof. 
ks. Faukicr i wielu innych. Imieniem potom­
ków rycerzy, którzy wzięli udział w wyprawie 
wiedeńskiej, a których herby umieszczone zo­
stały na ścianach kaplicy przybyli: prezes pol­
skiego zgromadzenia rycerzy | -maltańskich 
Bogdan lir. Huttcu-Czaps-ki, rycerz maltański 

’ Stanisław Taczanowski, lir. I-a.nokoroii.-k i. se­
kretarz legacyjny Korsak. Przybyła też dele­
gacja studencka „Sobiescra” z prezesem Wac­
ławem Gedo ma czele. Nuncjusz apostolski Si­
bilia dokonał poświęcenia kaplicy, a następnie 
odprawił Ms-zę *w. cichą, podczas której wy­
głosił w języku łacińskim przemówienie o zna­
czeniu liBtoryezncm -odsieczy Wiednia. Po na­
bożeństwie. oglądali.- tucze,stniey uroczystości fro 
ski, na śc ia n a c h  kaplicy, przye.zem wyjaśnień 
fachowych udzielał twórca ich prof. Jan Rosen. 
Przed1 kościołem wygłosił ; przomówiein-ie nun­

c jusz  Sibilia po włosku, ks. Seipel po .niemiecku 
i dr. ,T. Twardowski po polsku. Przemówienia 
to  zostały uchwycone -na aparat dźwiękowy fir­
m y Fox. Na uroczystość tę  nadesłali depesze 
z ipowiniszowaniami potomkowie generałów nie­
mieckich, którzy walczyli r, królem Sobieskim: 
arcybiskup Franciszek Salwator.' król saski, 
książę Ro-uprecht Bawarski-, margrabia badeń- 
eki. ksiaże Wałdeck i inni. Depeszę z  wyraza­

mi błogosławieństwa dla uczestników poświę­
cenia nadesłał Ojciec św.

Po południu odbyło się uroczysto śniadanie 
w hotelu „Imperial11 wydano przez stowarzyszę- 
nie ka-hlc-nbergskie i przez Zakon ks. Zmar- 
twychwtańoów. IV eza-sio śniadania wygłosili 
przemówienia: k.s. rektor Kukliński, minister
Twarcłowśiki, minister Hussar-ek, dyrektor urzę­
du konserwacyjnego. -Sc-hubort- i in.ru. W  -prze­
mówieniu swojom- dr, Twardowski wzniósł toa.st 
ną cześć prezydenta Republiki Austriackiej Mi­
klasa i Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Igna­
cego Mościckiego.

Pamiątki polskie w pawilonie 
amerykańskim na wystawie w Paryżu.

Paryż 28. 5. (FAT). Wczoraj n a . wyrtawjc 
kolonialnej' otwarto' pawilon Stanów Zjedno,- 
czo-ńyeh. Uroczystość otwarcia tego pawilonu 
miała po-niekąd charakter manifestacji pol­
skiej. Rząd amerykański zwrócił się mianowi­
cie do BiWjotcki Polskiej w Paryiżm z p ośką 
o udzielenie mu m a' czas wystawy pamiątek 
po Kościuszce i Pułaskim, któro rozmieści’ 
w głównych salach „Domu W aszyngtona". Na 
ścianach 'sali, "gdzid. odbywała się uroczystość 
otwarcia, zawieszono portrety Waszyngtona, 
Lafayette’a, Jeffersona, Pułaskiego i Kościu­
szki. W hallu obok dwóch sztandarów amery­
kańskich powiewała także chorągiew Legjomi 
polskiego. W innych salach rozmieszczono szo- 
reg pamiątek polskich, ii ustni jący^h doniosłą 
rolę, jaką odegrali Pułaski i -Kościuszko w cza 
sio walk o niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych. Organizatorowie wystawy zaprosili na u- 
fróćżystość /otwarcia Franciszka Pułaskiego 
jako potomka Kazimierza Pułaskiego,

Balon Piccarda opadł w Tyrolu.
Balon prof. Picarda zauważo-no w Meranie 

wieczór na wys. 200 m. na  północ od miasta.
Zo schroniska w .P irch  (Insbruek), które 

znajduje się w  pobliżu gmi.ny Gurgl zauważo­
no wyraźnio balon iprof. Piccarda, który loży 
na wys. około 2.500 m. do miejsca, w kfórom 
znajduje się samolot, można dotrzeć z gminy 
Gurgl w przeciągu 3 godzin. Żadnych sygna­
łów ze strony załogi balonu nie zauważono. 
Balon zauważono po raz pierwszy o goclz. 10 
przedpołudniem, gdy już znajdował się na 
ziemi,. i

Posterunek żandarmcrji w Soeltcn ko-mu.ni- 
knjo, śe 28 b. m. rano o go-clz. 9 właściciel ober 
ży w miejscowości Gurgl dostrzegł balon Pic­
carda, leżący na stokach Alp Oetztałskicli w Ty 
rolu na wysokości 2500 m. Wysłauo natych­
miast ekspedycję ratunkową, złożoną z 3 osób 
pod przewodnictwem właściciela oberży.

Prof. Piccard i towarzysz zdrowi
Berlin (PAT). Południową niemieckie biuro 

korespondencyjne oglaisza o godz. 13.15 pierw- 
zą autentyczną wiadomość o wylądowaniu 

prof. Piccarda i jego towarzysza. Odbyty pod 
flagą szwajcarską lot prof. Piccarda d-o strato- 
sfery udał s-ię. Balon osiągnął wysokość 16.000 
m. Lądowanie odbyło się bez przeszkód wczo­
raj wieczorem o godz. 22 na lodowcu Gurgler. 
Foerner na granicy austrjacko-wloskiej. Prof. j

Piccara i jego towarzysz są zdrowi f znajdują 
się w jednej z wiosek w Alpach Oetztalsklch. 
Balon i instrumenty naukowe są nieuszkodzo­
ne. Zostaną one przetransportowane do miej­
scowości Soelden.

Insbruek, 28. 5. Wbrew wszelkim oczekiwa­
niom i ogólnemu zwąptnieńiu tak prof. Piccard 
jak i jego towarzysz lotu i.nż. Kipfcr znajdują 
się przy życiu.

Obaj uczeni schodzili już z góry, gdy do 
miejsca lądowania balonu zbliżała się wyprawa 
ratunkowa. Prof. Piccard -oświadczył, żo Iłot 
udał się znakomicie.

Insbruek, 28. 5. Prof. Piccard i i-nż. Ki-pfer 
przybyli dzi-ś po południu do miejscowości Ober 
gurgl. Są oni bardzo zmęczeni, jednak zupeł­
nie zdrowi. Prof. Piccard oświadcza, że podróż 
była wspaniała. Balon nie mógł lądować za 

.dnia i dlatego wylądowano dopiero w nocy. 
Prof. Piccard nie miał wielkiego wyboru i dla­
tego, gdy zobaczył lodowiec postanowił na. nłm 
wylądować. Lądowanie było zupełnie udane. 
Zby-t późna pora i nieznajomość terenu »kłonl- 
ły obu badaczy, że pozostali przez noc w  gon­
doli. Korzystne warunki atmosferyczne pozwo­
liły na dokonanie licznych pomiaTÓw.

Pierwsze wiadomości o locie balonu były 
tak groźne i niepewne, że śmierć ich’ z braku 
powietrza wydawała się uiemal pewna. Dzięki 
Bogu, obaj uczeni są zdrowi.

Nowy rząd objął władzę.
Warszawa 28. 5. (PAT). W dniu 28 maja 

b. r, o godz. 2 po południu p. minister Piłsud­
ski Jan przybył do gmachu ministerstwa skar­
bu i przejął urzędowanie od kierownika mini­
sterstwa skarbu p. Ignacego Matuszewskiego 
Minister Matuszewski przedstawił p. ministro­

wi Piłsudskiemu wiceministrów skarbu, dyrek­
torów departamentów, dyrektorów monopoli I 
komendanta straży granicznej.

Warszawa 28. 5. (PAT). Dziś o godz. 12 
w południe odbyło się na Zamku zaprzysięże­
nie nowego gabinetu.

Manifestacje antykatolickie w Rzymie.
Rzym 28. 5. (PAT)'. Wczoraj zarówno 

w Rzymie, jak i na prowincji powtórzyły się 
manifestacje studenckie, wymierzone przeciw­
ko przywódcom 1 instytucjom katolickim. — 
W instytucjach katoli.Vich laskami i kamienia 
mi wybito szyby. Wznoszono okrzyki: „Precz 
z papieżem”.

Władze, włoskie celem przeciwdziałania 
rozstawiły silne oddziały poheji i wojska na 
ulicach, prowadzących do Watykanu, a jedno 
cz-eśnie zarządzono obronę siedzib inśtytucyj 
katolickich. „Osservatore Romano” w odpowie 
dzi na relacjo „Lavoro Fasc.iste“ stwierdza, żc 
wiadomości, dotyc-zące przebiegu posiedzenia 
poufnego Akcji Katolickiej, podane przez pra-

- x -

Nominacje w sądownictwie.
Warszawa 28. 5. (Tclef. wł.). Nac-zelnik są­

du grodzkiego w Drohobyczu Z. Osuchowski 
otrzymał nominację na wiceprezesa Sądu Okrę 
gowćgo w Złoczowie, zaś -wiceprokurator Sądu 
Ok-r. w Czortkowie na wiceprezesa tegoż Są­
du Okr. Asesor sądowy w Wilnie Tadeusz Mae 
kiewicz mianowany został sędzią Sądu Okr. 
w święcianach, zaś ase-s-or sądowy we Lwowie 
Kaz. Stawarskł sędzią grodzkim w Bełzie. Ase 
sor sadowy we Lwowio J. Gardoliński miano­
wany został sędzią grodzkim w Kcpyezyń’- 
Cach, zaś asesor sądowy' M. Świstun sędzią 
gTodzkim  w Kulikowie. Asesor sądowy -we 
Lwowie K. Czechowicz otrzymał nominację na 
sędziego grodzkiego w Kałuszu, aisesor W. Du- 
biński na sędziego grodzkiego w Stryju, ase­
sor J. Sagan na sędziego grodzkiego w Czort- 
owie, asesor J. Cionka na sędziego grodz­

kiego w HoTodenoe.
FINANSIŚCI BELGIJSCY. 

Warszawa, 28. 5. (Tcl. wł.). W dn. 31 -maja 
przybywają do W arszawy finansiści belgijscy, 
którzy wezmą udział w posiedzeniu rady Ban­
ku Komercjalnego, Zakładów Ostrowieckich, 
Parowozu”, „Siły i Światła”. Reprezentują 

oni trust metalowy francusko-belgijski w Bruk 
seli, który finansuje szereg przedsiębiorstw me­
talowych w Polsce.

MOŻEBY TU ZAOSZCZĘDZIĆ? 
Warszawa, 28. 5. (Tclef. wł.). B. premjer 

pułk. Sławek podejmować będzie w dniu ju­
trzejszym obiadem członków rządu, który ustą­
pił, a także nowych ministrów, którzy weszli 
do gabinetu p. Prystora.

Warszawa, 28. 5. (Tcl. wł.)’. Poseł polski 
w Danji Michałowski przeniesiony został 
w stan  spoczynku.

Bruksela (PAT). Znany sportsman belgij­
ski hr. Yilain w czasie lotu na aparacie bez­
silnikowym spadł z wysokości 150 metrów i 
zabił się.

sę faszystowską, inspirowane przez czynniki 
wyższe, nie odpowiadają prawdzie. „Os.errą- 
toro Romano’1 czyni odpowiedzialnymi za eks­
cesy nietylko wykonawców zaburzeń.

Redaktor ,,Osservatore Romano” della To­
ro, po przekroczeniu granicy terytorjum wa- 
tykań?kiego.1 wezwany został przez agentów 
policyjnych włoskich do udania się na najbliż­
szy komisarjat policji. Della Tore w tejże 
chwili cofnął się na terytorjum watykańskie, 
oświadczając, że gotów jest złożyć oświadcze­
nia w swej redakcji. Della Tore jest obywa­
telem włoskim; lecz . funkcjonariuszem Waty­
kanu. W ypadki wywołały duże wrażenie.

Zwycięstwo Aeroklubu Akademickiego 
krakowskiego

Na międzynarodowych zawodach lotni­
czych w Zagrzebiu, które odbyły się tam 
w : Czasie' Zielonych Świąt od 24—25 maja br. 
Aeroklub Akademicki krakowski, odniósł wiel­
kie zwycięstwo, mimo licznej konkurencji za­
wodników angielskich, francuskich, czeskich, 
jugosłowiańskich i austrjacldch'. W zawodach 
wzięły udział Aerokluby warszawski, krakow­
ski i poznański na krajowych awjonetkach R. 
W. D. — 4, konstrukcji studentów Politechni­
ki Warszawskiej; Aeroklub akad. -krak. wysłał 
obsadę; kpt. pil. Bajan Jerzy i pilot sportowy 
a Iw. akad. górn. Dzierżbicki Rościsław. — Kpt. 
pil. Bajan Jerzy zdobył w konkurencji: próba 
zręczności pilota i zwrotności samolotu (akro­
bacje) pierwsze miejsce   puhar kryształowy,
wykonawszy po raz pierwszy na awjonetce 
konstr. polskiej R. W. D. — 4. całkowitą 
akrobację, uzyskując ogólno uznanie i podziw 
oraz wykazał wielkie zalety konstrukcyjne 
znanej polskiej awjonetld. Pozatem w próbie 
szybkości zdobył . 4-te miejsce, szybkość 184 
km. na godzinę w konstrukcji silniejszych o BO 
koni awjonetek angielskich, ostatniej i najlep­
szej -konstrukcji „Puss-Mothach“.

W ogólnej klasyfikacji zdobył kpt. płł. 
Bajan Jerzy i ekipa polska drugie miejsce.

Zaznaczyć należy, że w zadowach jedynie 
Polska wystąpiła na własnej konstrukcji awjo- 
nętkach. podczas gdy inni wystąpili na zna­
nych angielskich „Mothach” i „Pruss- 
Mothach”. Między zawodnikami byli: głośny 
lotnik franueski Arrachard i Angielka Miss 
Spooner. — Tembardziej sukces naszych lotni­
ków jest wielki a Kraków zyskał wiele w lot­
niczym świecie sportowym.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w sobotę 80
b. m. o godz. 8 rano odbędzie się uroczyste po­
święcenie i otwarcie kaplicy Matki Boskiej Juro 
wickiej, na które wszystkich P. T. Ofiarodawców 
-i czcicieli fejżo Matki Najśw. najserdeczniej n-  
praszają, 00. Jezuici.
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— To sław ny detek tyw  B altazar Sza­
fran , —  w yjaśnił, sąsiad.

—  I  on także, —  jęknął żołnierz, w ybu­
chając nagie  serdecznym  płaczem .

"Wielki de tek tyw , przynag lony , przez ko­
goś, przem ówił w końcu:

:— Jestem  człowiekiem prostym . —  
zaczął ze skrom nością, godną takiego m ę­
ża, —  i d latego powiem poprostu : straciłem  
pom cm ka i prz.yjac.iela k tórego  prośto lijn ijny  
ch a rak te r był emmem, hum. tego ech, co 
tam , panowie. Poprostu , jakbym  stracił b ra ­
ta . h

—  Bardzo prostolinijna mnwa, — m ruk­
n ą ł k to ś z boku zjadliwie.

—  Straciłem  ale go pomszczę, p rzysię­
gam !

—  ,.Zem sta jest m oją“ mówi Pan . I mó­
wi jeszcze: , .m iłujcie nieprzyjacioły  waasze“ , 
—  w trąc ił duchow ny, zdenerw ow any coraz 
siln iej, a  w idząc, że detektyw ow i krew  n a ­
biega do tw arzy, zaintonow ał „Salve R egi­
na". Żołnierz śpiew ał najg łośn iej, nie odry­
w ając rą k  od tw arzy  zalanej łzam i i zdu­
m iał się nagle, kiedy odjąw szy .-w końcu 
dłonie zoczył, śe sam pozostał. - Ach, nie 
sam! P rzed  nim  s ta ła  jak aś  paniusia i spo­
g lądała  nań w spółczująco. Inni- odeszli, 
spiesząc się gorączkow o, „ak zazw yczaj 
w  tak ich  okazjach.

—  Odwagi, kochany  panie. T rzeba zna 
leźć h a rt ducha, —  zaczęła nieznajom a, do­

brze już znać w y tre n o wana w  pocieszaniu 
strapionych. — T rzeba sobie powiedzieć, 
jak  błogosław ionej pam ięci Jo b : „P an  dał, 
P an  wziął, ta k  się P an u  podobało".

a-
—  Job , Job , —  pow tarzał n ieprzy tom ­

nie; —  ach, droga pani, —  w ykrzyknął 
nagle, w yciągając  ręce przed siebie 
N ieznajom a podstaw iła  się bardzo eochoczo 
i tu ląc  rozżalonego w ojaka w pulchnych ra ­
m ionach. dopy tyw ała delckatn ie  o potvody, 
ta k  w ielkiej rozpaczy'.. —  Rozpaczy'? r -  
zdziwił się. —  T rudno. — To nie rozpacz, 
ale w zruszenie nad  dobrocią łudzi i rado.śp 
przeogrom na! Pani m oja z ło ta ,,.c z r  ja  się 
kiedykol\viek*5spodziewalem , że będę m iał 
ta k  p iękn j pogrzeb? Czy ja  m arzyłem  o 
tem ? 1 mowy były, i chór śpiewał, ooooo...

—  Co pan pow iedział? —  spy ta ła  poeie- 
szyeielka., odsuw ając się szybko od żołnie­
rza. —  K to pan jest, na Boga?

—  Jam  jes t R afał K rólik, de tek tyw , 
któregoście pochow ali, — odparł.

—  W arja t! —  w rzasnęła  i pom knęła ku  
bram ie wr tak im  J"tylu, że nawiej. Aó;ak%siewd- 
czowna nie m iałaby tu ta j nic do zarzucenia,

R afał K rólik  zaś s ta ł przez chw ilę 
w m iejscu, k iw ając głow ą smętniej' potem 
obejrzał sk rupu latn ie  w ieńce złożone na je ­
go rodzinnym  grobow cu, i nagle ogarnęły  
go wątpliw ości:

—  A może ja  napraw dę um arłem ? Ale 
w takim  razie kim jestem  ja, ten ja , num er 
drugi, k tó ry  tu  stoi? Chyba duchem  tam te­
go. Nie, —  zreflektow ał się; —  duchy  są 
niew idzialne, a  ta  babina nie ty lko, że mnie 
w idziała, ale i tu liła  sic niczem  pneum atyk  
do rafy  koła przy aucie. Zatem  żyję!

D okonaw szy tak' w iekopom nego o dkry ­
cia, pstanow il się przejść po cm entarzu i 
najniespodziew aniej u jrzał ° w  bocznej a leji 
ko leżankę Szkaolerzow ą. Stała nad  grobem , 
świeżo kopanym , z k tó rego  raz po razu  
w y la tyw ała  czarniaw a krom ka tłu ste j złe, 
mi z trudem  odryw ajcąca się od łopaty .

—  Czemuż ona nie odeszła z tam tym i? 
— zastanow ił się. P rzypom niał sobie* je ­
dnak  po chwili, żea.zlotouśta ko leżanka po­
chowała na Pow ązkach już trzech sw o:ch 
mężów. wIpc.  teraz  skorzysta ła  zapewne 
z okazji, iiy • odwiedziw^rwoich b t h ć h  .„ ty -  
Tanów". —  W  każdym  r&zie™wypada po­
dziękow ać za m ów kę___

W lej n n ś li ruszył w ta m tą 's tro n ę . N ie­
wiasta. m usnęła nadchodzącego ciekąwem  
spojrzeniem , ale nazby t by ła  pochłoń.ęta 
rozm ową z grabarzem , by  pośw ięcać obce­
mu żołnierzowi w ięcej, niż jeden rzu t oka.

—  K oleżanko, — ,ozw; 1 się, ciepło, se r­
decznie y— jestem  do gTęmi wzruszony jej 
dobrocią. W iem, że o1 n ieboszczykach mówi 
gią zawrsze pochlebnie,'’:alc pani ci opraw dy.

Nie dokończył, nie mógł. K oleżanka 
Szkaplerzow a, z e le k tn  zowaną pierwszymi 
słowam i i znajomym 'głosem, w lepiła zdu­
m i o n y  w zrok w  żołnierza, a poznaw szy go 
wreszcie, runęła na w znak bez zmysłów, 
w prost na grzbiet pochylonemu grabarzow i, 
k tó ry , choć. za p an -b ra t z nieboszczykam i, 
przeraził s ia  szczerze tą -b o m b ą ."

— Sam a w padła do grobu, —  rzekł R a­
fał uroczyście. —  To znak niebios widomy. 
Zakopcie ją  tu , dobry  człow ieku, albowiem 
jeśli tego nie uczynicie, odzyska przy tom ­
ność i w ielu je-szcze mężów pogrzebię; toż 
t.rzch zaledwie pochowała,- a iluż głupców  
na świecie?!

Wyrzekłszy te ważkie słowa tonem pro- 
rokarzawodowca, ruszył majestatycznie, 

jak na ex-nieboszezyka jrzyfteło, ku głów­
nej bramie... ~ - —-

Rczdzla* VII.
ZNAK ŻYCIA OD WIERY,

B altazar Szafran odczuł śm ierć p rzy ja ­
ciela głęboko, to też używ ał najgłębszych 
kieliszków  w  czasie „m aleńk iej" s typy , ja ­
k ą  po pogrzebie zorganizow ali dawm ko le­
dzy redakcy jn i R afa ła . W rócił więc do do­
m u w  stanie zachw ianej rów now agi ducha 
i ciała, przyczem  duch w ykazał, że m a zna­
cznie słabszą głowę, niż jego cielesny po- 
krowdec. U w ydatniło  się to w  przyjaznym  
okrzyku, jak i w ielki d e tek ty w  w ydał, do- 
strzeg iw szy  przy  swojem b iu rku  niebo­
szczyka, k tórego  w  dniu  dzisiejszym  r ;e  
ty lko  pogrzebał, ale i oblał.

—  J a k  się masz, R afciu  kochany , —  
zawołał.

Lecz R afał, n ieub łagany  w róg libacyj, 
w k tórych  sam .n ie  m ógł w z.ąć udziału , osa­
dził gci, w  m iejscu karcącym  w zrokiem  i 
wzniósł dłoń w górę:

—  Na kolana, jaw nogrzeszniku! —  ry­
knął grobow ym  głosem.

,,Jaw nogrzeszn ik" ją ł m rugać gw ałtow ­
nie, ja k  człowiek ze snu  nag le w yrw any, i 
w idać’ w ytrzeźw ia! zgrubsza, gdyż rap tem  
uskoczył ku  ścianie; z rozpaczliw ym  poś­
piechem  szukał tam  dłonią '.astra e lek trycz­
nego, nie odryw ając rów nocześnie zdum io­
nego w zroku od zjaw y w w ojskow ym  m un­
durze.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica Sw K rzyła  13.

poleca:
SW ALFONS LIGUORI: Nowenna do Najsł.

Serca Jezusowego ........................................... 0.70
BOK J. X. T. J.. Przewodnik Rycerstwa Jezu­

sowego, czyli krucjaty eucharystycznej. . 1.—
— Ustawy Rycerstwa Jezusowego, czyli kru­

cjaty eucharystycznej młodzieży szkolnej . 0.30
COSTA-ROSETTI J. X. T. J.: Krótka nauka

0 Najsl. Sercu Pana Jezusa . . . .  0.25 
Dziewięć obowiązkow względem Najsł. Serca

Jezusowego (n o w o ś ć ) .......................................
ESTREICHFROWA E.: Serce Jezusa a dzieci . 
FELIŚ K. X. T. J.: Rozbiór litanji do Najsłod.

Serca Pana Jezusa br. 120; opr . . . 2.50
FRANCO S. X. T. J.: Rozmyślania o Najsłod.

Sercu Pana J ez u sa ...................................................0.80
HAGEN M. X. T. J.: Serce Boże słońcem łask.

Rozważania o Sercu Jez. br. 0.80; opr. . 2 — 
HATTLER ER. X. T. J.: Źródło miłosierdzia . 0.30

— Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa . . 0.15
HORWATH: Rozważania dla czcicieli Najsw.

Serca P, Jezusa (n o w o ść ) ................................... 3.50
JACKOWSKI: O poznawania N. Serca Jez. . 2.— 
KOENIG J. X.: Nowv Miesiąc Serca Jezusowego 4.— 
LACORDAIRE R. > .:  Jezus Chrystus Myśli

wytrrane z różnych pizemówień . . . 2.—
LEFEBURE AL. X. T. J. Miesiąc Serca Jez. . 1.60 
MAŃKOWSKI P. X. Biskup: %  nami Bóg.

Rzecz o E u c h a r y s t j i ........................................... 1.—
MARCHEWKA St. X : Rozważania o Najśw.

S a k r a m e n c ie ..................................................... , 3.—
MATZEL E. X. T. J.: Serce Jezusa — Źródło

życia i ś w i ę t o ś c i ...................................................1.50
MADER R.: Niech żyje Chrystus wśród nas,

Król nasz i P a n .................................................. 4.20
MROWTNSKI W. X. T. J.: Miesiąc czerwiec, po-

święcony Sercu Pana Jezusa . . . .  0.75
— Życie według Najśw. Serca Jezusowego . 0 70 

MULLER O. L. T. J.: Bożemu Sercu cześć
1 chwała. 30 rozmyślań o Najśw. Sercu 
Zbawiciela ( n o w o ś ć ) ........................................... 1.40

MYCJELSKI M. X. T J.: Pieśni i godzinki
o Najsł. Sercu Jezusa i Marji (bez nut) . 0.60

— Trzy nowenny ao Najsł. Serca P. Jezusa . 0.35 
REDEMPTORYST \  X.: Nabożeństwo do Naj­

świętszego Serca Pana Jezusa . . . .  0.50
SCHMID M. X. T. J.: Dusze ofiarne . . . 3.50
SMOLIKOWSKI P. X. C R.: Miesiąc czerwiec . 3.— 
WAROL A. X T. J.: Boskie Serce w przypo­

wieściach, op i.................................. '■ . 2.50
ŻUKOWICZ A. X. T. J.: Serce Jezusa króluj 

nam! Kazania o dziele poświęcenia rodzin 
Sercu Z b a w ic ie la .................................................. 0.80

Z NUT
Litanja do Najsł. Serca P. Jezusa . . . .  0.05

Wysyłka na zamówienia zami tjscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

BIELIZNA
D A M IK A  i M Ę SK A
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofia AKSAKOWA
Kraków, W liln a  4.

Wszelki* przybory do *zyeia.

A K T U A L N E : ! ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków $w. Krzyża 13
p o leca :

Kopler Leopoiri Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C e n a  z ł .  3 r2 C

l e t a k i
parasole ogrodowe, cho­
dniki, dywany i materje 

meblowe poleca;

M  laucfcl
mebli,

Kraków. Sławkowska L. 10 V .

Z taką książKą, jak- „K o ś c i ó ł a p o l i t y k a *  ffoplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotow_ odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzioę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ant też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska teligji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przeż przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera.

K s. A . S o b czyń sn i.
Przegląd. Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistyen kosztów 
opłaty pocztowej.

ria J

Maluje
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikam5. szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsz- 
pro;ekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotografiami wykonanych 

kościołów kazaej cnwili służv

Z y g m u n t Mf l i i
Artysta malarz - dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l. I

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E
dęta i smyczkowa oraz części 
zapasowa tio tychże. —  S ara 
insiiumenta naprawia, zestroi a 
kupuje lub wymienia na nowe

N IK IEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakła­
danie i kompleti waniu ze- 

ępoiou. orkiestralnych 
udziela b ezp ła tn ie .

ZAKŁAD WI1RAZ0W0-SZKI.ARSKI
F-» T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 60% niższe niż wszędzie.

zagraniczny,
czarny Jak nowy,
krótki, krzyżow y, ton 

w ielk i,
tanio do sprzedania oglą­

dać można
Nowy Sącz, ul. Rejtaha

naprzeciw  cm entarza
Sklarska

n i .  ( u n i
gumowane dla P T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

K r a k ó w ,  F lo r i a ń s k a  ,0.

G H i i o l i y  s e r c a
B a s e d o w  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  

Wodolecznictwo, elektry­

zowania, naświbtlanla, 
djtta kąpiele kwasowę- 

głowe i t. p.

S a n a t o r j u m
„ S A L U S "
Kraków, ul. Szuyskiegn l. II

TELEFON 112-35.

Z u na/j c z t e r d z i e s t e j  r o c z n i c y  o g ł o s z e n i a

HRerum, \ovaruir,
Księ garnia Krakowska,

KrahOw, ul. św Krzyża 13.
po'eca:

Encyklika Leona XUI.
o kwestji robotniczej „Rerum Novarum" 
Przetłumaczył, wstępem i objaśnieniami 

opatrzy* Ks. J. Piwom arczyk.
Zł 3-—

Mirek Fr. Dr Ks..
idea uupowieflzialiiościw żytni mjmm.

(nowość) zł. 3‘— 

Puctiałka J.,
Leon XIII a kwestja robotnicza

Zł. 2 —
Wysyłka na zamówienia zamiejscowa od­
wrotna, po doliczeniu rzeczy* tvch ko­

sztów opłaty oocćtowej.

W

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

Opask i  Brzuszne
Suspensoria, prosiotrzymacze

Po^dochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

L. KnapiAski, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 105C5
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